
Waszyngtońskie debaty
wokół SALT II

WASZYNGTON (PAP). Wy­
darzenia ostatnich . kilku tygo­
dni, w szczególności kryzys
irański oraz decyzje waszyn­
gtońskie i brukselskie dotyczące
znacznego wzrostu wydatków
militarnych USA i podjęcie no­
wego etapu zbrojeń strategicz­
nych NATO, zrodziły w Wa­
szyngtonie coraz wyraźniej od­
czuwalną atmosferę obaw, że

sprawa zbrojeń i cały kompleks
działań w dziedzinie militarnej
wymkną się spod kontroli, ad­
ministracji i Kongresu. Obawy
te wyrażają 'nawet zdecydowa­
ni do tej pory zwolennicy wy-'
sokiego budżetu Pentagonu.

Wynikiem tych obaw jest na­
silenie się w tych dniach w

Waszyngtonie debaty wokół u-

kładu SALT II, cała seria wy­
miany poglądów między Bia­
łym Domem a Senatem, wymia­
na listów pomiędzy prezyden­
tem a grupą senatorów’ uważa­
nych w sprawie ratyfikacji
SALT zą „niezdecydowanych” a

wreszcie nowi, fala publikacji
na temat porozumienia o ogra­
niczeniu zbrojeń strategicz­
nych.

Autorzy tych publikacji zaj­
mują stanowisko podobne do te­
go jakie w środę , na łamach
dziennika „Washington Post”

zaprezentował doradca Białego
Domu Lloyd Cutler, który
stwierdził, że niepowodzenie ra­
tyfikacji układu SALT TI nie­
mal z pewnością otworzy okres
niepohamowanego wyścigu
zbrojeń.

„Washington Post” wyraża ze

swej strony pogląd, że przy­
wódcy Senatu i Biały Dom u-

stalili w zasadzie dalszy tryb
postępowania w procesie raty­
fikacyjnym układu SALT. II.

Sądzi się, że debata plenarna
Senatu, nad SALT II rozpoćznię
się na przełomie stycznia i lu­
tego 1980 r„ a głosowanie na­
stąpi najprawdopodobniej w

kwietniu. Obiektywem przez świat. Wiedeń — nowe centrum ONZ. Fot. W. Klat

Nie ustają protesty przeciwko nowym zbrojeniom NATO

O życie bez strachu
i zagrożenia

J. Maciszewski
w WSP

W Wyższej Szkole Pedagogi­
cznej im. Komisji Edukacji Na­
rodowej w Krakowie odbyło się
spotkanie kierownika Wydziału
Nauki i Oświaty KC PZPR prof.
Jaremy Maliszewskiego z Ko­
legium Rektorskim i Egzekuty­
wą KU PZPR. W spotkaniu
wziął udział sekretarz KK
PZPR Stefan Markiewicz oraz

kierownik Wydziału Nauki i O-

światy KK PZPR Piotr Cebul­
ski.

J. Maciszewski zapoznał ze­
branych z węzłowymi problema­
mi nauki i oświaty w świetle

Wytycznych na VIII Zjazd i

przedzjazdowej dyskusji. Wiele

miejsca w jego -wystąpieniu za­
jęły kwestie refor-my systemu
edukacji narodowej, kształcenia
i dokształcania nauczycieli w u-

niwersytetach i WSP.

Wykazał też zainteresowanie

pracą krakowskiej WSP: wycho­
wawczą, . dydaktyczną i nauko­
wą. ✓

Rektor WSP prof. dr hab. Bo­
lesław Faron poinformował go­
ścia o wypracowanym progra­
mie rozwoju Uczelni.

Dar „Igloopolu"
dla Centrum

Zdrowia Dziecka
WARSZAWA (PAP). Kończący

się Międzynarodowy Rok Dziec­
ka przyniósł wiele darów i de­
klaracji na rzecz budowy pom-
nika-szpitalą CZD. Z całego kra­
ju, z zagranicy płynęły wpłaty,
dary rzeczowe i zobowiązania
wykonania prac społecznych.
Wśród ofiarodawców . znajduje
się także załoga kombinatu prze-
mysłowo-rolnego „Igloopol” w

Dębicy, której przedstawiciele
19 brń. przekazali samochód-
chłodnię typu MS-3, wykonany
w czynie społecznym przez za­
łogę zakładu ..metalowego kom­
binatu jako dar dla CZD. .
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Posiedzenie Komitetu

„Polska 2000“
WARSZAWA (PAP>. 19 bm. w

Warszawie zebrał się na posie­
dzeniu plenarnym komitet ba­
dań i prognoz „Polska 206U”
PAN. Obrady otworzył przewo­
dniczący Komitetu — prof. Wła­
dysław Markiewicz.

W trakcie posiedzenia omówio­
no dwa tematy. Pierwszy po­
święcony światowym doświad­
czeniom w zakresie globalnego
prognozowania przedstawił prof.
Maciej Perczyński. Drugi punkt
programu obrad dotyczył infor­
macji o stanie prac przygoto­
wawczych i organizacyjnych nad
newą prognozą, która zawierać

będzie przyszły obraz Polski i

jej społeczeństwa. Zagadnienie
to omówił prof. Juliusz Goryń-
ski.

W dyskusji, którą prowadził
prof. Józef Pajestka, główny na­

cisk kładziono na sprawę meto­
dologicznego i merytorycznego
przygotowania prognozy „przy­
szły obraz Polski”. Zarysowały
się dwa podejścia. Pierwsze z

nich scharakteryzował prof. Bo­
gdan Suchodolski, wskazując, iż

prace nad nową prognozą po­
winny koncentrować się na jej
humanistycznej' zawartości. Dru­
gie stanowisko zaprezentował
prof. Alfred Wiślicki, podkreśla­
jąc pragmatyczne znaczenie prac
prognostycznych.

Niektóre przewidywania nie

sprawdziły się wskutek pojawie­
nia się w świecie niespodziewa­
nych zjawisk, co znalazło szcze­
gólne potwierdzenie w kryzysie
energetycznym w sposób zasad­
niczy wpływającym na ekono­
mikę wielu kraiów w święcie, w

tym. także Polski. -

H. Jabłoński przyjął
delegację Instytutu Zachodniego

WARSZAWA (PAP). 19 hm, przewodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński przyjął w Belwederze delegację Instytutu Za­
chodniego w Poznaniu.

Przewodniczący Rady Państwa zapoznał się z wynikami prac
naukowo-badawczych instytutu, jak również z koncepcją inten­
syfikacji badań niemcoznawczych w przyszłym planie pięciolet­
nim. W nadchodzącym roku Instytut Zachodni obchodzi 35. rocz­
nicę działalności.

W spotkaniu uczestniczył sekretarz wydziału I nauk społecz­
nych PAN, prof. dr Władysław Markiewicz.

Wizyta E. Wojtaszka w Bonn
BONN (PAP). 19 bm. na zaproszenie ministra spraw zagra­

nicznych Republiki Federalnej Niemiec Hansa-Dietricha Gen­
schera przybył z oficjalną wizytą do Bonn minister spraw za­

granicznych PRL — Emil Wojtaszek.
W rozmowach, które odbywają się w ramach stałych konsul­

tacji uzgodnionych we wspólnym oświadczeniu PRL-RFN z 1970
roku, min. Wojtaszek przedstawi stanowisko Polski wobec wę-

Tarnowska komunikacja

A jednak może być lepsza
(oby nie tylko w

(Inf. wł.) Najpierw kilka cyfr. Z inspiracji
Wojewódzkiego Komitetu Kontroli Społecznej w

Tarnowie 9 listopada przeprowadzono społeczną
kontrolę funkcjonowania komunikacji autobu­
sowej. a konkretnie PKS-u działającej na tere­
nie województwa. 57 zespołów kontrolowało 54

trasy autobusowe oraz dworce PKS we wszyst­
kich większych miastach. Kontrolą prowadzono

Dane te pozpstawiambez ko­
mentarza.

Inne grzechy PKS-u wykaza­
ne przez społeczną kontrolę to

niezabierańie pasażerów na

przystankach, nierespektowąme
zarządzenia wojewody ■o u-

dostępnieniu dla ogólnej komu­
nikacji autobusów robotniczych,
niewłaściwa obsługa, lekcewa­
żący stosunek do pasażerów/ itp.
Okazuje się, że 20 osobom nie

wydano biletu, . pobierając
wcześniej gotówkę, ponad poło-

dniach kontroli)
od wczesnych godzin rannych do wieczora. Oka­
zało się/ że na 54 zbadane autobusy 23 wyjecha­
ły na trasę z opóźnieniem od kilku minut do

pół godziny. 8 autobusów miało spóźnienie po­
wyżej pół godziny — najwięcej relacji Tarnów
— Jaworsko. Jeden z nich odjechał... 95 minut

później niż przewidywał rozkład jazdy.

wa kierowców nie miała służbo­
wego umundurowania, autobu­
sy z reguły wyjeżdżały na tra­
sę brudne — nie tylko na ze­
wnątrz. Permanentnie lekcewa-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

mj/nZy TRYBUNA
ólnoć Tomku

w swoim domku
Cd dwóch lat mieszkam razem z synem przy ul. Jaremy

25'42; otrzymałam to dicupokojowe mieszkanie jako zastęp­
cze na czas remontu. Urządziłam je inwestując niemało pie­
niędzy i byłabym z niego zadowolona, gdyby nie dokuczliwe
zachowanie sąsiadów mieszkających nade mną.

Najbardziej przeszkadzają mi monotonne stuki dochodzą­
ce z mieszkania nr 45. IV czasie jednej z kontroli przeprowa­
dzonej przez administrację stwierdzono. że istnieje tam war­
sztat kaletniczy. Jak twierdzi jego właściciel pan Perlińoki

jest on już nieczynny. I chętnie bym w to uwierzyła, gdyby
nie ciągłe stukanie, nie cichnące nawet w nocy.

Ponieważ moje uwagi I 'prośby przyjmowane są przez sa-

siadóto z .ironią i kpiną, prosiłom o pomoc administracje,
następni'- funkcjonariuszy KD MO i wreszcie Społeczna Ko­
misjePojednawczą przy .Komitecie Osiedlowym nr N\ U —

ą-crv. Chociaż wszędzie traktowano mnie, życzliwie i z wy­
rozumiałością, nikt do tej pory nie, zdołał wyegzekwować od
moich sąsiadów przestrzegania zasad współżycia.

Jestem chora, nerwica zaostrza przebieg mojej choroby.
Pedac na zwolnieniu lekarskim nie mogę odpocząć, nie spo­
sób wusna* się także w nocy. Denerwują mnie stukania. Nie
moce W- dłużę! tego znieść, syn także z trudem skupia się
nad książkami. Myślę nawet o zamianie mieszkania.

I. F.

(nazwisko i adres znane redakcji)

głowych problemów sytuacji międzynarodowej, ze szczególnym
uwzględnieniem ostatnich decyzji NATO w sprawie produkcji
nowych rodzajów amerykańskiej broni atomowej średniego za­
sięgu i zgody państw członkowskich tego sojuszu na ich rozmie­
szczenie w Europie Zachodniej. Omówi on również stan stosun­
ków’ dwustronnych pomiędzy PRL i RFN.

Żałoba w Teheranie
PARYŻ, LONDYN. NOWY JORK (PAP). Dokonane 18 bm. za­

bójstwo ajatollaha Mohammeda Moffateha jednego z przywód­
ców’ rewolucji irańskiej i wykładowcy teologii na uniwersytecie
teherańskim wywołało wielkie wrażenie w stolicy Iranu. Tehe­
ran był 19 bm. wńdownią potężnych manifestacji, których ucze­
stnicy wyrażając żal po stracie popularnego przywódcy potę­
piali politykę USA.

Telierański dziennik „Etelaat” podał, że autorstwo zbrodni

przypisuje, sobie tajna organizacja terrorystyczna .„Wielki Wąż”,
która zapowiada dokonywanie dalszych aktów przemocy na

działaczach rewolucyjnych. Jednocześnie inna grupa również
zakomunikowała redakcji „Etelaat”, że dokonała zamachu. Ano­
nimowy informator twierdził, że nosi ona nazwę „FM”. Jak do­
tychczas żadna z wymienionych organizacji nie daw’ala o sobie
znać i cała sprawa pozostaje niejasna. Władze wydały zakaz

posługiwania się na ulicach Teheranu motorowerami „by nie do-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Zanim w krainie czarów,
Alicja jeszcze na próbie

(Inf. wł.) Na widowni niewie­
le osób. Próba. Pulpit reżyser­
ski przed Fredą Leniewićz za­
stawiony — kawą, rozłożony
scenariusz, mikrofon...

-- Basiu, jeszcze raz powtórz
tę kółeczko. Uważaj na

Myszy,.. Mundek, nit oświetlaj

teraz horyzontu, tylko kapelusz
grzyba...

Ewa Marcinkónna. kierownik
literacki Teatru „Groteska” za­
rządza pięciominutową przerwę.
Aktorzy są zmęczeni. Kilkuty­
godniowy maraton da.ie znać o
-obie. Trudno się dziwić. Co­
dziennieod10do14iod17do
21 próby, a tu jeszcze trzy noce

zarwane na pracę przy nagra­
niach muzycznych, na „podkła­
daniu” gipsów w partiach śpie­
wanych („musi być play-baek,
bo maski utrudniają śpiew na

scenie”); ba, i dzisiejsza noc

zapowiada <ię pracowicie —

cóż, premiera „Alicji w krainie
czarów” (w adaptacji, reżyserii
i inscenizacji właśnie Fredy Le-
niewiczl zapowiedziana jest na

23 grudnia. Więc skoro ma być
gwiazdka ri!a dzieci, niech bę­
dzie ona jak najatrakcyjniej­
sza...

— „Alicji” w Krakowie nie

greno na scenach?
— Chyba nie. A chcemy. żeby

to przedstawienie było,.. No, nie

zapeszajmy — mówił F. Lenie-
wieE. Fakt, że przykładamy się

(DOKOŃCZENIE NA STE- U

WARSZAWA (PAP). Trwają ostre protesty
społeczeństwa polskiego przeciwko brukselskiej
decyzji NATO o produkcji i rozmieszczeniu no­
wych amerykańskich broni rakietowo-nuklear-

nych w Europie Zachodniej. Nasze społeczeń-

(Inf. wł.). Członkowie Prezy­
dium Oddziału Polskiej Akade­
mii Nauk w Krakowie wyrazili
zaniepokojenie decyzją państw-
członków NATÓ planem roz­
mieszczenia w Europie zacho­
dniej groźnej broni rakietowej,
co zwiększa zagrożenie pokoju
i bezpośrednich interesów Pol­
ski tak bardzo dotkniętej, skut­
kami II wojny światowej.

Pracownicy i studenci Uni­
wersytetu Jagiellońskiego pro­
testowali wczoraj przeciw de­
cyzjom władz Paktu Północno­
atlantyckiego o produkcji i roz­

mieszczeniu nowej, amerykań­
skiej broni rakietowo-jądrowe.i
w Europie, godzącym w pokój i

spokojny byt narodów świata.

„Uniwersytet Jagielloński po­
niósł w latach II wojny świato­
wej szczególnie dotkliwe straty.
Zginęło wielu jego profesorów,
studentów i 'wychowanków, roz-

grabione
’

zostało i zniszczone,
mienie uniwersyteckie. Ciosy,
które spadły na Uniwersytet —

czytamy w przyjętej przez nau­
kowców i studentów rezolucji
— to fragment martyrologii na­
rodowej, zaprzeczenie egzysten-

cji cywilizowanego świata. Dla­
tego też łączymy swój głos pro­
testu z powszechnym oburze­
niem całego narodu polskiego,
którego nierozłączną cząstkę
stanowimy, i któremu służymy”.

Uczestnicy manifestacji w Uni­
wersytecie Jagiellońskim zwró­
cili się również z apelem do

uczonych całego świata, aby u-

czynili . wszystko, co możliwe,
by zapobiec obłędnej eskalacji
zbrojeń. (zk)

*

W Akademii Górniczo-Hutni­
czej nadzwyczajne otwarte po­
siedzenie Senatu z udziałem

pracowników i studentów pro­
wadził prorektor AGH prof. dr
hab. Zygmunt Drzymała. Głos
zabrał przewodniczący uczelnia­
nego koła ZBoWiD prof. dr hab.

Zygmunt Kawecki stwierdzając,
że trzecia wojna światowa by­
łaby katastrofalna dla ludzko­
ści. Nie zabrakło także głosu
przedstawiciela młodego poko­
lenia, przewodniczącego Rady
Uczelnianej- SZSP studenta
Marka Siwca. Powiedział on m.

in. „Chcemy jasnej i pokojowej

stwo wyraża oburzenie wobec prób podważenia
odprężenia w Europie, w pełni solidaryzując się
z polityką zagraniczną PRL, która konsekwent­
nie dąży do umacniania pokoju, bezpieczeństwa
i przyjaznej współpracy międzynarodowej.

perspektywy na resztę życia.
Wzywamy do solidarności w

walce o pokój wszystkich stu­
dentów świata. Chcemy mieć

prawo do życia, nauki i pracy
w pokoju i nikt nam tego pra­
wa nie może odebrać”.

Pracownicy i studenci AGH

przyjęli rezolucję, odczytaną
przez prof. dr hab. Kazimierza
Mamro. Czytamy w niej m. in.

„Jako naukowcy technicy pro­
testujemy przeciw wykorzysta­
niu nauki i techniki do przygo­
towania środków zagłady ludz­
kości. Jako synowie narodu,
który w latach drugiej wojny
światowej utracił jedną czwartą
swojej ludności, mamy do tego
szczególne praióo." (AL)

*

Wczoraj pracownicy Wydaw­
nictwa Literackiego w Krako­
wie zebrani- na protestacyjnym
zgromadzeniu uchwalili rezolu­
cję, w której czytamy m. in.t
„Pomni doświadczeń II wojny
światowej, która tak tragicznie
dotknęła naszą ojczyzną z o-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2?

Narada aktywu partyjno-gospodarczego
z udziałem Kazimierza Barcikowskiego

Gospodarność
powinnością

(INF. WŁ.) W dniu wczorajszym w Komitecie
Krakowskim Partii odbyła się narada dyrekto­
rów i sekretarzy organizacji partyjnych naj­
większych zakładów miejskiego województwa
krakowskiego, której przewodniczył zastępca
członka Biura Politycznego, I sekretarz KK

Wczorajsze spotkanie poprze­
dzało zbliżające się Konferencje
Samorządów Robotniczych, na

których dyskutowane będą i

przyjmowane do realizacji plany
w poszczególnych zakładach. Za­
gajeniem do dyskusji był refe­
rat przedstawiony przez sekreta­
rza KK PZPR Henryka Michal­
skiego. Mimo różnorakich, zna­
nych kłopotów, głównie z ener­
gią i dostawą surowców, więk­
szość zakładów Krakowa wyko­
nało swoje zadanie. Tym nie­
mniej 66 przedsiębiorstw nie

osiągnie przewidywanych w pla­
nie efektów. W budownictwie

mieszkaniowym, za 11 miesięcy

obywatelską
PZPR KAZIMIERZ BARCIKOWSKI, Głównym’
celem spotkania, w którym udział wzięli takżę
członkowie Egzekutywy Komitetu Krakowskie­
go, była ocena gospodarcza upływającego roku
oraz nakreślenie podstawowych kierunków pra-
eyw1980r.

osiągnięto 89 procent p’anu ro­
cznego, co jest wynikiem nie­
złym. Gorzej natomiast przed­
stawia się sprawa z obiektami

towarzyszącymi. Zagrożone są

terminy oddania do użytku pa­
wilonów usługowych na osied­
lu Piaski Wielkie i Woli Du-

chackiej. KZB musi, stwierdzo­
no, uczynić wszystko, by te

opóźnienia nadrobić. Większej
pomocy jednak winny udzielić

budowlanym krakowskie zakła­
dy pracy. Zmniejszenie napięć
i zharmonizowanie gospodarki
staje się pilną koniecznością.
Występują trudności zaopatrze­
niowe to fakt, ale istnieje sporo

hamulców tkwiących w samych
zakładach, a są to głównie nie­
doskonałości w organizacji pra­
cy, rozrzutność w "gospodarowa­
niu materiałami i surowcami,
wciąż zbyt wielka absencja. W
ostatnich trzech latach zatrud­
nienie w krakowskim przemyśla
zmniejszyło się o 4.200 osób, i to

jest pozytywna tendencja, bo­
wiem odczuwa się braki ludzi w

innych gałęziach gospodarki;
głównie w usługach. Godzi się
jednak w tym miejscu poinfor­
mować, że na każdego zatrud­
nionego w Krakowie wypada
średnio w roku ponad 15 dni
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Delegaci na VIII Zjazd PZPR

Jerzy Trela—aktor Starego Teatru
Delegatem na VIII Zjazd PZPR krakowskiego

środowiska aktorskiego jest aktor Starego Tea­
tru Jerzy Trela. Zapytany jakie sprawy cheiałby
poruszyć w dyskusji zjazdowej powiedział:
Jestem w trudnej sytuacji a to z tego
względu, że jestem tylko i wyłącznie aktorem.
Nie jestem dyplomatą, politykiem, nie chcę być
również politykierem. Ale ponieważ jestem ak­
torem — jestem obdarzony instynktem, który
umożliwia mi dostrzeganie wielu rzeczy obok

których przechodzi się obojętnie. Nie jestem
również zaangażowany w spory środowiskowe.
Jestem, sam, ale przecież reprezentuję poważną
grupę ludzi, których praca i działalność ma,, a

przynajmniej powinna mieć duży wpływ na to

co nas otacza, czyli rzeczywistość. Uważam — co

poświadcza historia — że kultura była i jest si­
łą motoryczną postępu a nie tylko jego zwier­
ciadłem.

Chciałbym również zwrócić uwagę na rolę

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ten pemysł nam się pociągu,.,

Ićto zcecrfizuic frcojelct
makiety Stawtyfi Htiasta?

Nowa wystawa w pawilonie BWA

K. Srzednicki

i jego uczeń
(Inf. wł.) Z, przyjemnością pi-

szemy o wszystkich ciekawych
i pożytecznych inicjatywach i

pomysłach, których celem jest
pomoc w odnowie Krakowa.

Szczegółowe informacje podaje
krakowska prasa. Ale czy są
to informacje Wystarczające?
Wprawdzie najlepszą wizytów­
ką są zawsze prace remontowe
i konserwatorskie, jakie obecnie
w Krakowie prowadzi się ogro­
mnym nakładem sił i środków,
ale warto rozwijać także środ­
ki propagandy wizualnej, które,
byłyby 'widoczne tak-że na kra­
kowskich ulicach.

7, interesującą propozycją
wystąpił ostatnio inż. architekt
— Zygmunt Kołodziejczyk. W

jego liście,
'

skierowanym, do

Społecznego Komitetu Odnowy
Zabytków Krakowa czytamy
m. in.:

— Proponuję rozwinięcie jed­
nego ze środków propagandy, w

fen sposób. aby w ciągu es-łega
okresu realizacji odnowy mógł

on oddziaływać na jej wykona­
wców « ofiarodawcóio, mobilizu­
jąc ich tym samym do skutecz­
niejszego działania. W tym celu

należałoby zrealizować makietę
architektoniczną Starego Miasta,
w obrębie Plant, łącznie z Wa-
welem — w skali 1:200 lub
1:500 z oznaczeniem zadań od­
nowy i przewidzianego terminu
ich realizacji. Wykonana z

trwałego materiału makieta

wpaz z dodatkowymi tablicami
craz skarbonką powinna, ■być
eksponowana w centralnym
punkcie miasta, przy trasach

turystycznych. Dodatkową a-

trakcją tej formy propagandy
odnowy Krakowa powinna, być
coroczna uroczystość polegająca
na wymianie, względnie prze­
malowaniu części makiety —

uaktualnienie wykonywanych,
w danym, roku zadań. Centralna
krakowska ekspozycja makiety
powinna być poparta stałą wy­
stawą najbliższych zamierzeń.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wczoraj w Pawilonie Wysta­
wowym krakowskiego BWA o-

twarto wystawę prac Konrada

Srzednickicgo — nestora grafiki
krakowskiej, absolwenta Aka­
demii Sztuk Pięknych i jej wie­
loletniego pedagoga. Profesor
Ko-nrad Srzednicki w Toku bie­
żącym obchodzą 50-lecie pracy
twórczej i 85. rocznicę uro­
dzin, Wychował kilka pokoleń
grafików, i artystów malarzy.

Jednym z najzdolniejszych je­
go uczniów jest nowotarski ar­
tysta malarz Stanisław Kuskó-

wskj — prawdziwy mistrz war­
sztatu z poetycką wyobraźnią,
którego prace zostały również

przedstawione w Pawilonie.
Na otwarcie wystawy dorob­

ku artystów przybyli: sekretarz
KK PZPR Jan Grzelak, członek
Sekretariatu KI< PZPR, kie­
rownik Wydziału Pracy Tdeowo-

Wychówawczej KK Jan Bro-
niek. wiceprezydent miasta
Krakowa Barbara Guriłs i dy­
rektor Centralnego Biura Wy­

staw Artystycznych w Warsza­
wie Mieczysław Ptasznik. Ze­
branych i autorów prac serde­
cznie przywitała dyrektor kra­
kowskiego BWA Krystyna Jur­
kiewicz. W imieniu władz, obe­
cnych rodzin i przyjaciół arty­
stów, zabrał głos prezes Zarzą­
du Okręgu ZPAP w Krakowie
Antoni Hajdccki.

'Jubilat Konrad Srzednicki o-

trzymał listy gratulacyjne od

zastępców członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR: sekretarza
KC Jerzego Łukaszewicza i I se­
kretarza KK PZPR Kazimierza

Barcikowskiego oraz ministra

kultury i sztuki Zygmunta Naj-
dowskiego i prezydenta miasta
Krakowa Edwarda Barszcza.

Wystawa jest wielkim retro­
spektywnym spojrzeniem na do­
robek dwóch wspaniałych arty-.
stów, na którą serdecznie zapra­
szamy wszystkich zainteresowa­
nych.

(M. L.)
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Młodzież z Nowego
Sqczo na „Dar

Młodzieży"
Z inicjatywy P.W FSZMP

w Nowym Sączu, wczoraj na

terenie całego województwa
rozpoczęła się zbiórka su­
rowców wtórnych, ze sprze­
daży których środki przezna­
czone zostaną w całości na

fundusz budowy żaglowca
„Dar Młodzieży”. Już pierw­
szy dzień akcji przyniósł po­
kaźne efekty. Członkowie kół
ZSMP wspierani przez har­
cerzy zebrali 62 tony złomu
i 18 ton makulatury. Najlep­
sze wyniki osiągnięto w No­
wym Sączu. Gorlicach, No­
wym Targu, Jodłowniku,
Podegrodziu, Łącku i Msza­
nie Dolnej. <sś)

Nagrody
d’a przodujących

hodowców
Okręgowe . Przedsiębiostwo

Przemysłu. Mięsnego w Kra­
kowie zorganizowało ostatnio
naradę rolników, którzy -w

ub. roku otrzymali karty go­
spodarstw specjalistycznych,
i wywiązali się już ze swo­
ich zobowiązań, dostarczając
ponad 4 tony tuczu wieprzo­
wego i po 6 ton opasów każ­
dy.

9 rolnikom z gmin Racie­
chowice, Radziemice, Gołcza,
Kocmyrzów, Czernichów i
Liszki wręczono nagrody
pieniężne za racjonalne wy­
korzystanie pasz i duży
przyrost wagi trzody.-

(cm)
Laureaci konkursu

fotograficinego
Obradujące pod przewód-

aietwem znanego artysty
fotografika Henryka Herma­
nowicza jury ogólnopolskie­
go konkursu fotograficznego
„Świat, dziecka ’’ zorganizo­
wanego przez Zarząd Woje­
wódzki ZSMP oraz Woje­
wódzką Radę Związków Za­
wodowych w Nowym Sączu
ogłosiło listę laureatów. W

kategorii fotografii czarno­
białej pierwszą nagrodę
przyznano Jackowi Mali-
newskiemu z Wrocławia. W

kategorii fotogramów barw­
nych pierwsze miejsce przy­
znano Wojciechowi Staszkie­
wiczowi z Krakowa. W ka­
tegorii przeźroczy barwnych
pierwszą nagrodą uhonoro­
wano Andrzeja Klimkow­
skiego g Krynicy. Wernisaż

ręystawy pokonkursowej od­
będzie się 8 stycznia 1980
roku w galerii Sądeckiego
Towarzystwa Fotograficzne­
go. (sś)

II część Salonu

„Venus 79"
Już po raz dwudziesty —

Krakowskie Towarzystwo
Fotograficzne oraz Komitet
Organizacyjny Salonów „Ve-
nus” otworzyły II część coro-’

cznej imprezy — X Jubileu­
szowy Międzynarodowy Sa­
lon Fotografii Artystycznej
,.Vetnus 79”. Jest to już dwu­
dzieste spotkanie miłośników
sztuki fotograficznej i sym­
patyków „Venus”, które tra­
dycyjnie stanowić będzie o-

kazję do porównania części
■II Salonu z Częścią I.

Dodajmy, że od 5 maja do
1.0 grudnia br. wystawę zwie­
dziło ponad 100.000 osób.

I część ekspozycji „Venus”
prezentowała prace nagro­
dzone i wyróżnione przez
międzynarodowe jury, nato­
miast w części II zobaczymy
wszystkie pozostałe prace,
jak również pozakonkursowe
kolekcje prac członków jury
i zaproszonych, honorowych
gości. Poza konkursem obej­
rzymy fotografie trzech au­
torów; Su mikę Kiyooka (Ja-'
ponia) — stałej autorki i
laureatki Salónu, Xavióra
Fulsa (Belgia) i Edmunda
Frińgsa (RFN). W II części
wystawy uczestniczy 116 au­
torów z 36 krajów świata.

(gn)
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Uwaga. Czytelnicy!
Dziś, w ezwartek radca

prawny ..Gazety" udziela po­
rad telefonicznie pod Sume­
rem 109-85 od godż. 15 do 16,
a osobiście od 16 do 17 w io-
satu Dz. Łączności z Czytel­
nikami. ul. Boh, Sałingradu
21. fi p (nad Teatrem Ka­
meralnym).
mSSIł

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI'

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane i duże,
miejscami opady śniegu, de­
szczu ze śniegiem i deszczu,
w górach śniegu. Tempera­
tura maksymalna w dzień od
2 do 4 st,. minimalna w no­
cyod—3do1st.Wysokow
Tatrach temperatura około
—19, Wiatr przeważnie. u-

miarkowany południowo-
•ę.-szhodni, w'Tatrach umiar­
kowany i_dość silny z kie­
runków południowych.

PROGNOZA ORIENTA-
CYJNA NA- NASTĘPNĄ DO­
RĘ: Bet większych zmian.

BIO.MET INFORMUJE: Sy­
tuacjo. korzystna o tendencji
do pogorszenia- rię. Wirfzial-
neść dobra, droęi mie.ń a mi
śliskie.

2.3,4,5.6

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
chorobowych. Jakie przedsię­
wzięcia podjąć, by ten stan
zmienić? Przede wszystkim, mó­
wił H. Michalski, należy wciąż
poprawiać warunki pracy, po­
lepszać profilaktykę leczniczą, a

także przeciwstawiać się wszel­
kim nadużywaniem zwolnień le­
karskich. Skoro w nadchodzą­
cym roku nie będzie można

zwiększać zatrudnienia, to ko­
niecznością, wręcz nakazem, sta­
je się poprawa gospodarności.
Jak dowodzi praktyka, a mówi­
li o tym w trakcie dyskusji nie­
którzy dyrektorzy, mamy tutaj
jeszcze sporo możliwości,. To

prawda, że brakuje surowców
a nie jest, to tylko sprawa kra­
kowska czy polska, to. tym bar­
dziej musi irytować wyrabianie
towarów, które ni? mają zbytu,
bo są złej jakości lub niemodne.
Takie działanie gospodarcze jest
ze wszech miar niepożądane, bo
to nie innego jak szkodnictwo
gospodarcze. Tym, co utrudnia
harmonijną pracę są braki ener­
gii elektrycznej Ż tego tytułu
ponieśliśmy określone straty, ale
byłyby one znacznie większe
gdyby nie zapobiegliwość posz-

czególnych załóg, ludzi z inwen­
cją. W przyszłym roku sytuacja
w dostawie energii będzie nieco
lepsza, ale to wcale nie oznacza,
że można liczyć na brak wyłą­
czeń. Istotnym zadaniem więc,
które postawiono przed kierow­
nictwami krakowskich zakładów
jest zmniejszanie energochłon­
ności tam, gdzie tylko się da.
Wiele do powiedzenia w tym
względzie mają głównie projek­
tanci, inżynierowie. Przykłady
takich inicjatyw w Krakowie
już mamy, by wymienić- cho­
ciażby Hutę im. Lenina, Hutę
Aluminium w Skawinie czy
Krakowską Fabrykę Kabli.

Jeśli idzie o przyszły rok wy­
sokość środków* W planie tere­
nowym będzie na podobnym po­
ziomie co w* roku bieżącym,
wzrost nastąpi jedynie w fun­
duszach na budownictwo miesz­
kaniowe. Przewiduje się oddanie
w przyszłym roku 440. tys. met­
rów* kwadratowych powierzchni
mieszkalnej, czyli o 17 tys. wię­
cej niż w tegorocznym planie.
W’ładze Krakowa zabiegają o

dalszy wzrost funduszy na ten

cel, gdyż kolejka czekających na

mieszkania jest wciąż duża.

.... .....

' '

.................. ą... *......... .

"

O życie bez strachu
i zagrożenia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. J)

gromnym niepokojem obserwu­
jemy agresywne poczynania
Paktu Atlantyckiego oraz nie­
których kół politycznych USA i
RFN. Polska wielokrotnie zgła­
szała na światowym forum ró­
żnorodne pokojowe inicjatywy.
My Polacy dobrze wiemy, co

znaczy pokój i jak wielkim jest
on dobrem dla ludzkości.

. Nieodpowiedzialne decyzje
podjęte przez kraje NATO po­
pychają świat na drogę nowych,
dużo intensywniejszych nłź do­
tąd zbrojeń, które doprowadzić
mogą do globalnej katastrofy.
Dlatego też uważamy, że o

przyszłości Europy a więc i o

naszych żywotnych interesach
nie może decydować rozkręcany
coraz' bardziej wyścig zbrojeń.,
lecz atmosfera wzajemnego za­
ufania i postępującego odprężę-
nia."

W krakowskim „Kablu” więc
z udziałem całej załogi, pracują­
cej na I zmianie, odbył się w

Wydziale Kabli

nych. Robotnik
Tadeusz Gawąd
lucję, w której .. .

__

ni. in. „Łączymy «dziś nasz glos,
głos krakowskich kablarzy, z

głosami wszystkich mieszkańców
naszego kraju i kontynentu, któ­
rzy chcą żyć i pracować w po­
koju, bez strachu i zagrożenia.
Obłędnym zbrojeniom stawia­
my pasze robotnicze, kablow-
skie zdecydowane — N I E!”

(AL)

szkańców województwa nowo­
sądeckiego. Manifestacje poko­
jowe odbywają się w kolejnych
zakładach pracy i środowiskach.
Wczoraj sprzeciw szaleńczym
zamiarom zbrojeniowym NATO

wyrazili ra. In, członkowie ko­
lektywów robotniczych w gor­
lickich zakładach pracy: Rafi-
nerii Nafty, Zakładzie Metalo­
wym „Aspa”, Gorlickim Przed­
siębiorstwie Przemysłu Drzew­
nego „Forest”. Rezolucje opo­
wiadające się za wzmożeniem
działań na rzecz trwałego poko­
ju i odprężenia podjęła załoga
Fabryki Nart „Polsport” • w

Szaflarach, zespołu uzdrowisk

krynicko-popradzkich oraz spół­
dzielni ^.Meblomet” w Mszanie
Dolnej. Manifestacje pokojowe
odbyły się też w kilku gminach
województwa . nowosądeckiego.

(sś)

Teletechnicz-
tegoi wydziału
odczytał rezo-

stwierdza się

Stanisław Wróbel —

pracownik Centrum Do­
skonalenia Nauczycieli w

Tarnowie:

A

Będąca w jaskrawej sprzecz­
ności z podpisanym przez wiele
państw Aktem Końcowym Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie decyzja
państw. NATO o powiększaniu
swego potencjału militarnego o

nowe rodzaje niezwykle gro­
źnych broni nuklearnych spo­
wodowała ostry sprzeciw mie-

— Trudno mi zrozumieć, jak
po doświadczeniach II wojny
światowej ludzie mogą podej­
mować podobne decyzje. To, co

się stało w Brukseli jest za­
przeczeniem nie tylko huma­
nizmu, ale przede wszystkim
humanitaryzmu,, tego, co niesie
za sobą zrozumienie ludzi, ich
pokojowej, twórczej pracy, ich
naturalnego dążenia do szczę­
ścia. A szczęście zapewnić im
może tylko .i wyłącznie pokój.
Decyzja ta jest zaprzeczeniem
marzeń ludzkości o snokoiu, ży­
ciu bez lęku o przyszłość swo­
ich dzieci.

W dobie rozwoju techniki,
kiedy świat można by uszczęśli­
wić jej zdobyczami, znaleźli się
ludzie, chcący wykorzystać te o-

siągnięcia do zagłady ludzkości.

(en)

Pogrzeb Aleksandra Zarajczyka

Myśląc o zwiększeniu ilości no­
wych mieszkań nie zposób pomi­
nąć tego, co doskwiera nowym
lokatorom. Ich wykończenie jest
wciąż dalekie od oczekiwań. T

jednej strony mieszkania są
większe, wyższy ich standard,
ale ilość niedoróbek zbyt wiel­
ka, przez co traci się czas i
środki na ich usuwanie. To tylko
niektóre z problemów, które by­
ły przedmiotem wczorajszej na­
rady. Szczegółowo‘zadania na

rok przyszły analizowane będą
na sesjach KSR-ów, które odby­
wać się będą w poszczególnych
zakładach w najbliższych ty­
godniach. O tym jak będziemy
gospodarowali w przyszłym ro­
ku, stwierdził w zakończeniu
Kazimierz Barcikowski, zależeć
będzie od naszej inicjatywy,
gospodarności, od osobistej odpo­
wiedzialności ludzi zwłaszcza
tych, którzy piastują kierowni­
cze stanowiska. Wszyscy więc
musimy dążyć dc tego, by wy­
eliminować z naszego życia dzia­
łalność pozorną i mało skutecz­
ną, lepiej wykorzystać umiejęt­
ności i kwalifikacje ludzi, zwła­
szcza młodej, wykształcone!
kadry inżynieryjnej. (r)

Z dalekopisu
KANDYDATURY

Leonid Breżniew 1 Alek­
sie! Kosygin wysu­
nięci jako kandydaci na de­
putowanych do Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyj­
skiej.

DECYZJA

Parlament szwedzki przy­
jął w środę wniosek o zwę­
żenie pasa szwedzkich wód
terytorialnych w cieśninach
Snnd, Kattegat i Skagerrak
z 12 do 9 mil morskich.

Z ORBITY

W środę o godzinie 17.05
czasu moskiewskiego nastą­
piło połączenie radzieckich
statków kosmicznych — hez-
załoęowego transportowego
„Sojuza-T” ze stacją orbital­
ną „Salut-6”, która pozosta-
je na

od 29
orbicie okołoziemskiej

września 1977 roku.

MANEWRY

Okinswie rozpoczęły
środę wspólne amery-

manewry

Na
się w

kańsko-japońskie
wojskowe.

Wojewódzkie konferencje PZPR
19 bm odbyły się wojewódz­

kie konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze PZPR w Lublinie
i Płocku. W obradach w Lubli­
nie uczestniczył członek Biura
Politycznego KC PZPR, wice­
premier Mieczysław Jagielski, w

Płocku — członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister o-

światy i wychowania Józef
Tejchma.

Na konferencjach omówiono

dorobek regionów* oraz nakreś­
lono plany dalszego rozwoju.

Funkcję I sekretarza KW’

PZPR w Lublinie ponownie po­
wierzono Władysławowi Kruko­
wi, w Płocku zaś na stanowisko
I sekretarza wybrano również

ponownie Kazimierza Janiaka,

Ten pomysł nam się podoba...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

postępu prac budowlanych i a-

ktuąlnych odkryć konserwator­
skich i archeologicznych, doko­
nywanych przy okazji remon­
tów. W wypadku przyjęcia tej
propozycji ewentualne pozytyw­
ne doświadczenia powinny być
wykorzystywane do organizowa­
nia podobnych stałych makiet

ze skarbonkami w Warszawie i
■Innych miastach, Polski, a także
miastach współpracujących ż
Krakowem (Kijów, Drezno, Bra­
tysława) oraz wśród Polaków za

granicami kraju.
Nam pomysł bardzo się podo­

ba. Potrzebna jest jednak jego
szybka akceptacja i wykonawca.
Czekamy na odpowiedź... (gn)

Papież o groźbie
zawisłej nad Europą

RZYM (PAP). Przemawiając
w przededniu nadchodzących
świąt do przedstawicieli rzym­
skiego środowiska uniwersytec­
kiego, papież Jan Paweł II wez­
wał wiernych do modłów w

związku z „wielką groźba, jaka
w ostatnich tygodniach zawisła
nad światem, a przede wszyst­
kim nad naszym kontynentem
europejskim".

„Jest to problem, który słusz­
nie budzi powszechne zaniepo-

kojenie” — oświadczył papież,
mając na myśli bez żadnej wąt­
pliwości ostatnią decyzję NATO
w kwestii dozbrojenia rakieto-
wo-atomowego.

Jan Paweł II wskazał, że po­
wróci do tej sprawy z okazji,
światowego dnia pokoju,, obcho­
dzonego przez Kościół w dniu
1 stycznia. Papież ponownie po­
tępił przejawy terroryzmu i

gwałtu występujące ostatnio ze

wzmożoną siłą we Włoszech.
............... . ................ .....

Żałoba w Teheranie

SPORT « SPORT » SPORT » SPORT SPORT . SPORT

Pierwsze kupony w plebiscycie
„Pięciu najlepszych"

Napłynęły już kupony w ple­
biscycie na pięciu najlepszych
trenerów trzech województw,
krakowskiego, tarnowskiego i

nowosądeckiego. Przypomnijmy,
że jest to już czwarty plebiscyt
organizowany wspólnie przez
redakcję „Gazety Południowej”,
Wojewódzkie Federacje Sportu
oraz ZW ZSMP w Krakowie,
Tarnowie i Nowym Sączu. WFS-
w wymienionych trzech mia­
stach wytypowały trenerów,
spośród których Czytelnicy wy-
biorą pięciu najlepszych szkole­
niowców roku 1979. Głosujemy
tylko na kuponach. Termin nad­
syłania odpowiedzi upływa z

dniem 9 stycznia 1980 roku. Ku­
pony prosimy przesyłać pod ad­
resem redakcji „Gazety Połu­
dniowej”, Kraków, ul. Wielopole
1, z dopiskiem „Pięciu najlep­
szych”. Spośród Czytelników*,
którzy bezbłędnie w*ytypują pię­
ciu najlepszych, rozlosujemy
wartościowe nagrody. Główna
nagroda 8 tys. zł, ponadto 5 tys.
i 3 tys, złotych, książki i pro­
porczyki klubowe.

Oio nazwiska trenerów, spo­
śród których wybierzemy pię­
ciu najlepszych: J. Choynowski

— Pływacka Szkoła Mistrzowska
w* Krakowie; J. Dziadkowiec —

kajakarstwo, „Nadwiślan” Kra­
ków*; B. Fulara — piłka ręczna,

„Hutnik” Kraków; K. Książek
— koszykówka, „Hutnik”; Cu,
Łaksa — judo, „Wisła”; L. Mięt-
ta — koszykówka „Wisła”; Wł.
Nowak — judo, „Jordan” Kra­
ków*; J. Piw*owar — siatkówka,
„Hutnik”; A. Szymik — tenis

stołowy, „Wanda” Kraków; E.
Budny — kadra narodowa nar­
ciarzy; H. Cup — zapasy, „Gli­
nik” Gorlice; J. Scheuer — kaja-,
karstwo górskie, kadra; S. Fryś-
łcwicz — hokej, „Podhale” No­
wy Targ; R. Gurbowicz — sa­
neczkarstwo, „Dunajec” Nowy

Sącz i kadra; A. Kasiński —

narciarstwo, „Maraton” Mszana
Dolna; 8. Kieroński — koszy­
kówka, „Glinik” Gorlice; A,
Szczepanik — lekkoatletyka,
„Beskid” Nowy Sącz; G. Bersa
— łueznictwo, „Dąbrowie” Dą­
browa Tarnow*ska: Cz. Korzeń
— zapasy, „Wisłoka” Dębica;
A. Kiełbustewicz — pływanie,
„Unia” Tarnów: J. Magiera —

kolarstwo, „Stomil” Dębica; Zb.
Barnaś — piłka ręczna, „Unia”
Tarnów: L. Drogosz — boks,
„Wisłoka” Dębica

Kupon w plebiscycie „Pięciu Najlepszych"
1 ..................... —............ ;..73
2.................. J
j..................................................................................................... .

Imię i nazwisko głosującego.- ..............................................
-

Dokładny adres: ........... .......... .................................... ..........

W naszym plebiscycie wziął
udział kierownik krakowskiej
redakcji „Przeglądu Sportowe­
go” — Ryszard Kowalski, który

wytypował następującą piątkę:
I. ,T. Choynowski, 2. L. Miętta,
3. J. Magiera, 4. B. Fulara, S.
J. Scbeuer.

Dziś i jutro

Polska — Rumunia
na pływalni „Wisły"

Kraków, mimo że znów staje
się silnym ośrodkiem pływac­
kim w kraju nie miał szczęścia
do poważnych imprez międzyna­
rodowych. Może więc spotkanie
pływackie Polska — Rumunia
będzie dobrym początkiem.

Nasi goście zapowiedzieli, że

przyjeżdżają do Krakowa w

swoim najsilniejszym składzie.
•Warto zaznaczyć,, że Rumuni za­
liczają się do europejskiej czo­
łówki. Polska reprezentowana
będzie przez pierwszy garnitur.
W ekipie wystąpią m. in. czoło­
we polskie pływaczki, krako­
wianki: Agnieszka Czopek, Vio-
letts Łahza i Magdalena Bia­
łas. W Krakowie zjawi się też

Leszek Górski nasz najlepszy
pływak, ale jego udział w za­
wodach jest wątpliwy ? powodu
przebytej niedawno operacji ko­
lana. Pływak ten razem z A-

gnieszką Czopek odbierze w

Krakowie nagrodę dla najlep­
szego krajowego zawodnika w

roku 1979.
Zawody odbędą się w pełnym

programie olimpijskim. 24 kon­
kurencje indywidualne męż­
czyzn i kobiet oraz 3 sztafety
mężczyzn i 2 kobiet. Możliwe,
że w Krakowie będziemy* świad­
kami nie tylko dobrych rezul­
tatów, ale I rekordów krajo­
wych. Początek spotkania dziś
i jutro o godz. 17. (rm)

Hokejowy turniej
„Izwiestii"

W środę rozegrano kolejną
dwa mecze odbywającego się w

Moskwie międzynarodowego tur­
nieju hokejowego o nagrodę
redakcji „Izwiestii”. W pier­
wszym spotkaniu Czechosłowa­
cja pokonała Szwecję 6:1 (3:0,
3:1, 0:0).

W meczu rozegranym wieczo­
rem, reprezentacja ZSRR poko­
nała Kanadę 5:2 (1:0, 2:1, 2:1).

KOSZYKÓWKA

W kilku wierszach

KIELCE (PAF). Na ementa- | dze towarzyszyli Zmarłemu,
obok najbliższej rodziny, Ed­
ward Bąbiućh, Jan Szydlak,
Zdzisław Żandarowski, Zdzisław
Kurowski. W kondukcie żałob­
nym kroczyli również towarzy­
sze walki i pracy, koledzy i

przyjaciele. Obecny był konsul
generalny ZSRR w Krakowie
Iwan Korczma.

Nad otwartą mogiłą pożegnał
Aleksandra Zarajczyka sekre­
tarz KC PZPR — Zdzisław Zan- I
darowski. ;

Kompania Wojska Polskiego I
oddała salwę honorową. Mogiłę
pokryły wieńce wiązanki

rzu partyzanckim w Kielcach

odbył się 19 bm. pogrzeb Alek­
sandra Zarajczyka — zasłużone­
go działacza partyjnego i pań­
stwowego, członka KC PZPR,
I sekretarza KW Partii w Kiel­
cach, posła na Sejm PRL.

Uroczystości żałobne, rozpoczę­
ły się w sali Komitetu Woje­
wódzkiego Partii, gdzie wysta­
wiona została trumna ze zwło­
kami Aleksandra Zarajczyka.

Sprzed gmachu KW PZPR
kondukt żałobny ruszył ulicami
miasta, na których żegnali A-
leksandra Zarajczyka licznie

zgromadzeni mieszkańcy Kielc i

S województwa. W ostatniej dro-j kwiatów.

Starego Teatru
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
teatru, który chyba najbardziej
ze wszystkich dziedzin sztuki ma

wpływ na kształtowanie patrio­
tycznego myślenia, norm moral­
nych. Uzupełniając w ten spo­
sób rolę szkoły,' która nie wy­
wiązuje się z tego, jej najbar­
dziej przynależnego zadania. V7
nauczaniu i wychowaniu bo­
wiem, na plan pierwszy muszą
wysuwać się nauki humanisty-*
czne, bo przez ńie. jest kształto­
wana "nasza moralność a o mo­
ralności musimy sobie przypom­
nieć wszyscy.

Wszelkiego rodzaju pozorowa­
na działalność w pro.cesie wy­
chowania nie może mieć miejsca'
w naszej, społeczności. Bo prze­
cież od nas zależeć będzie za­
wartość myślowego bagażu wstę­
pującego w życie pokolenia.
Wszyscy mamy świadomość kło­
potów. Więc w związku z tym
z wielkim onieśmieleniem

chciałbym mówić o kłopotach
ludzi teatru, którym pewne nie­
dostatki. przecież wynagradzają
oklaski Nie będę się rozwodził
nad trudnymi warunkami w ja­
kich bardzo
b<^ dla mnie

w.istą, że. po
nia powinny
zmienić.

Teatr znamy tylko «1 ątrony

często pracujemy,
jest rzeczą oczy-

35 lataclt budo wa­
si ę one radykalnie

sceny, nie. zdając sobie sprawy
z jego wewnętrznych potrzeb.
Przeciętnemu widzowi jest to

zresztą niepotrzebne. Jednakże
mając świadomość jego funkcji
i jego roli w życiu społeczeństwa,
powinniśmy się zastanowić czy
nie warto zwiększyć dotacji, bo
bez nich teatr może przestać
egzystować. A mówię tu nie tyl­
ko o poważnych kłopotach tego
typu, które . ma Stary Teatr. Bo
dofinansowania — nie wiem dla­
czego ■— nie idą w parze z jego
artystycznymi osiągnięciami. Sta­
ry Teatr prowadząc działalność
na kilku scenach ma jedną z

najniższych subwencji w Polsce.
O kłopotach kolegów nie będę
mówił bo nie kończą się one w

teatrze.

Potencjał polskich sił twór­
czych zawsze był i jest ogrom­
ny, ale wymaga pełnego i właś­
ciwego wykorzystania. Bo prze­
cież jak nas uczy tradycja głę­
boki humanizm był zawsze na­
szym drogowskazem a patrio­
tyzm potrzebą.

Jako, że jestem aktorem, do
końca, mogę i na miarę swoich
możliwości umiem, wypowiadać
się na scenie. 1 dlatego uważam,
że moje wypowiedzi w. wielu

wypadkach dopiero tam stają
się najbardziej osobiste

Notowała: ANNA WCISŁO

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) .

puścić do dalszych zamachów”. Sprawcy zabójstwa Moffatęha
zbiegli posługując się. motorowerem.

Minister spraw wewnętrznych Iranu Haszemini Rafandżani
w wypowiedzi dla prasy oznajmił, iż istnieje .możliwość dopu­
szczenia członków rodzin zakładników amerykańskich do ich
bliskich w okresie świąt Bożego Narodzenia. Stwierdził on je­
dnakże, że ostateczna decyzja W tej sprawie należy dó studen-

-tów okupujących gmach ambasady. Rzecznik studentów, poin­
formował o decyzji przekazania zakładnikom życzeń świątecz­
nych i podarunków. Duża liczba kart, pocztowych adresowanych
do zakładników nadchodzi do Teheranu. W- Stanach Zjednoczo­
nych propaguje się akcję wysyłania takich kart.

Przed premierę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

do niego. I to od dwu lat.' Dzi­
wi panią tak długi okres? Otóż
proces przygotowania spektaklu
w teatrze lalek jest znacznie
dłuższy — bo to najpierw prace
plastyczne (trzeba „zrobić ak­
tora") a potem dopiero próby.
Lalki np. modelowano w maju,
buty w ..Gromadzie" zamawia­
liśmy na wiosnę (o. widzi pani,
już po raz trzeci będziemy re­
klamować lakierki Alicji!), a

teraz pech — plastyk się roz­
chorował,..

w
Muzyka Jolanty Szczerby-Ka-

nik jbłynie z magnetofonu. Ak­
torzy znów wchodzą na scenę,
znów wtapiają się w scenogra­
fię przygotowaną przez Jana
Polewkę. I Alicja, w którą
wcielają się aż trzy aktorki:
Anna Drożdżówna, Barbara
Chmiel-Piotrowska, Ewa Sier­
pińska przeobraża się na na­
szych oczach'to w maciupeńką
dziewczyneczkę, to w

ną dziewczynę. Znów
swym zaczarowanym

wielgach-
jest w

święcie!
(tb)

Napad na przedstawicielstwo
„Aerofłołu" w Monachium

BONN (PAP). Agencja TASS

podaje, że w nocy z wtorku na

środę w centrum 'Monachium
dokonano bandyckiego napadu
na przedstawicielstwo radziec­
kich linii lotniczych „Aeroflot”.

/

W następstwie wybuchu i poża-
znlsżczeniu uległa siedzibaru

placówki na pierwszym piętrze
budynku. Są znaczne straty ma­
terialne.

kolejowa w

Komunikat Ministerstwa Komunikacji
WARSZAWA (PAP). Minister­

stwo Komunikacji informuje, że
19 bm. o godz. 2.15 w nocy, na

stacji Blachownia koło Często­
chowy doszło do kolizji pociągu
pospiesznego Jelenia Góra —

Lublin z pociągiem towarowym,
który z nieustalonych jeszcze
przyczyn wjechał w drogę prze­
biegu pociągu pospiesznego.

W wypadku poniósł śmierć

młodszy maszynista pociągu po-

spiesznego Jerzy Sikora z loko-

motywowni wrocławskiej. Spo­
śród 24 osób, które doznały o-

brażeń, 16 — po opatrzeniu ska­
leczeń i zbadaniu przez lekarzy
— udało się w dalszą podróż.
Na obserwacji i leczeniu w szpi­
talu górniczym w Blachowni

pozostało pięciu rannych, a w

Szpitalu im. Biegańskiego w Czę­
stochowie — 3 osobą7.

Konkurs na lektorów TV

Ośrodek Telewizji Polskiej w

Krakowie ogłasza konkurs na

lektorów. Wymagane odpowied-
[nie warunki głosowe. wyższe

i wykształcenie i znajomość co naj-

mniej jednego języka obcego.
Zgłoszenia z dopiskiem na ko­
percie „Lektor” — nadsyłać na­
leży do 15 stycznia 1980 roku pod
adresem: Ośrodek Telewizji Pol­
skiej w Krako wie u i, Krzemion­
ki 38.

• Rozstawiony z numerem 1
w międzynarodowych teniso­
wych mistrzostwach Nowej Po­
łudniowej Walii — G. Vilas, a-

wansowal do trzeciej rundy
zwyciężając, w drugiej rundzie
Amerykanina Petrovica 6:3, 7:5.

® W Zellarn Zee odbył się
trzeci z kolei narciarski bieg
zjazdowy kobiet zaliczany do

pucharu świata. , Triumfowała
Marie-Therese Nadig (Szwajca­
ria) 1.30,56.

• Szkocja zakwalifikowała się
do ćwierćfinałów piłkarskich
młodzieżowych mistrzostw Eu­
ropy (zawodnicy do 21 lat)- po

Belgia w finale ME
Piłkarska reprezentacja Belgii

awansowała do finałów mi­
strzostw Europy po zwycięstwie
3:1 (3:0) nad Szkocja. Ostatni
mecz między Szkocją i Portuga­
lia nie będzie miał wpływu na

układ tabeli.

remisowym meczu, w Edynbur­
gu z Belgią 2:2 (2:0).

• W eliminacjach 'turnieju O-

rańge BowI na Florydzie, uwa­
żanego -za nieoficjalne tenisowe
ńriśtrzoistwa świata : juniorów,,
młoda tenisistka polska, T, Ku­
czyńska, pokonała rozstawioną
w turnieju z nr 1 Holenderkę
Van der Torre 7:5. 6:2.

• W międzynarodowym towa­
rzyskim meczu, piłkarskim roze­
granym w Kolonii, zachodnio-
niemiecka drużyna FC Koeln
zremisowała z angielskim zespo­
łem Nottingham Forest 1:1
(0:0).

KLASA
MIĘDZYWOJEWÓDZKA

MĘŻCZYZN
Tęcza Kielce — Beskid Andry*

chów 93:70, 83:68; Górnik Wie­
liczka — Unia IX. Tarnów 79:61,
62:61; Głuchy Kraków — Budo­
wlani Radom 54:92, 82:92; AZS
AWF Kraków — Star Staracho­
wice 97:43, 96:62; Skawa Wado­
wice — Wisła TI 87:64, 88:57.

1. AZS AWF Kr;
. 2. Budowlani R.

3. Skawa Wad.
4. Star Starach.
5. Wisła II Kr.
6. Tęcza Kielce
7. Górnik W.

, 8. Beskid And.
9, Głuchy Kr.

10. Unia II Tar.

42
42
37
35
31
31
30
29
27
2li

Express Lotek
2, 8, 17, 20, 31.

Mały Lotek

I losowanie: 4, 7, 12, 27, 85.
II losowanie: 1, 2, 10, 28, 29.
Banderola: 9464.

22
22
22
22
22
22
22
22
22
22

KLASA
MIĘDZYWOJEWÓDZKA

KOBIET
Glinik Gorlice — Polonia Prze­

myśl 100:59, 108:44; Tęcza Kiel­
ce — AZS, II Lublin 99:60, 85:67;
Lechia Tomaszów M. — Korona
Kraków 55:66, 53:72; JKS Jaro­
sław — AZS II Rzeszów 59:4'1,
47:40: Wisła II — Górnik Wieli­
czka 106:43, 49:22.

1. Korona Kr.
2. Glinik Gor.
3. Lechia T. M.
4. Wisła II Kr,
5. Tęcza Kielce
6. Polonia Prz.
7. AZS II Rz.
8. Górnik W.
9. Armatura Kr.

10. AZS II Lub.
11. JKS Jarosław

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

W sprawie opon do „malucha"

(Inf. wł.) Przed kilkoma dnia­
mi w sklepie „Polrnozbytu” w

Krakowie przy ul. Prandoty zo­
baczyłem opony do „fiata 126p”
z rzeźbą bieżnika D 124 w ce­
nie 1500 zł zamiast dotychcza­
sowych 1.300 zł za sztukę. Obsłu­
ga sklepu twierdziła, że Dębic­
kie Zakłady Opon Samochodo­
wych „Stomil" dokonały pod­
wyżki ceny swych wyrobów,
przy czym od do tej pory wy­
twarzanych opon różnią się one

tylko napisem.. Istotnie — z bo­
ku opony jest napis; RETNFOR-
CED.

Podrożały czy nie podrożały?
Zasięgnąłem opinii u źródła..
Jak poinformował główny kon­
struktor ogumienia dębickiego
. Stomilu” — JERZY MATE-
LOWSKI, opony RĘTNFORCED
są to opony dwuwarstwowe,
wzmocnione. Zakłady w Dębicy
wytwarzają je w minimalnych
ilościach, przede wszystkim do

przyczep campingowych i ba­
gażowych produkowanych w

Niewiadowie. Opona taka ma

bowiem mocniejsze boki i może
orzenosić większe obciążenia
niż opona jednowarstwowa. Ko­
szty surowca są wyższe, stąd i

wyższa cena opony, ale nadal

PODSTAWOWĄ produkcją ogu­
mienia o. rozmiarze 135 SR 12

jest opona jednowarstwowa po
1300 zł.

Czy oponę REINFORCED mo­
żna zakładać do samochodów
czy wyłącznie do przyczep? O-

kazuje się, że wszyscy rajdow­
cy, startujący na „maluchach”
używają wyłącznie ogumienia
dwuwarstwowego. Podczas jaz­
dy po złych nawierzchniach opo­
na jest trwalsza i mniej podat­
na na przebicia. Można ją także
zalecać wszystkim użytkowni­
kom „fiatów 126p” ! jeżdżącym
często z dala od asfaltowych
dróg. Na gładkiej nawierzchni
natomiast opona dwuwarstwo­
wa daje mniejszy komfort jaz­
dy. ponieważ ulega mniejszemu
ugięciu.

Wypada się cieszyć, że rozsze­
rzeniu uległa gama ogumienia
wytwarzanego w naszym kraju
(jednowarstwowe, dwuwarstwo­
we, błotno-śnieżne, zimowe do
kolcowania) do najpopularniej­
szego samochodu. Szkoda jednak,
że w ślad za tym nie idzie rze­
telna informacja w placówkach
handlowych.

WOJCIECH MACHNICKI

CENTRALNA LIGA
JUNIORÓW

PiotrcOuia — AZS AWF 97:64;
Lublinianka — Resória 86:115;
Korona — Siarka 56:92; Wisła —

MKS Rzeszów 77:67; Budowlani
Radom —- Unia Tarnów 58:62;
Hutnik — Start Lublin 63:73.

1. Wisła Kraków 11 22 1008:677
2. MKS Rzeszów 11 21 781:604
3. Start Lu b. 11 20 897:741
4. Piotrcocia 10 17 868:705
5. Resoria 11 17 838:751
6. Unia Tarnów 10 15 683:720
7. Siarka Tar. 11. 15 829:771
8. AZS AWF Kr. 11 15 495:672
9. Korona Kr. 11 13 560:902,

10. Lublinianka 11 13 671:697
11. Hutnik Kr. 11 13 644:833
12. Budowlani R. 11 11 556:742

SIATKÓWKA
KLASA

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
KOBIET

AZS AWF Kr. — Wisła Ib 3:«,
3:0; Tarnovia — Gorce N. Targ
3:0, 3:0; Beskid — Stal Ib Biel­
sko 3:0, 3:0, Stomil Dębica —-

Cieszyn 3:0, 3:0; Sandecja —■

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 grudnia
1979 r. zrnarł, w wieku 55 lst

mjr Jerzy BARCIK
były długoletni oficer Komendy Wojewódzkiej MO w

Krakowie, zaangażowany działacz partyjny, członek
ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi,
Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej” f in­

nymi odznaczeniami resortowymi i regionalnymi.
Cześć Jego pamięci!
Rod.zinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek 21 gru­

dnia, o godz. 14 na cmentarzu Rakowickim.
KIEROWNICTWO SŁUŻBOWE 1 PARTYJNE

KW MO W KRAKOWIE
TOWARZYSZE PRACY I KOLEDZY

KLASA
MIĘDZYWOJEWÓDZKA

MĘŻCZYZN

Wanda 3:1, 3:0; zaległe mecze

Gorce — Stomil 0:3. 1 :3.
1. AZS Kraków 18 15 47:15
2. Sandecja 18 15 50’25
3. Tarnovia *3 1'4 45:22
4. Stomil !3 11 42:29
5. Stal Ib :8 9 35;32
6. Wisła .Ib 18 8 30:11
7. Beskid 18 7 32:35
8. Cieszyn 16 5 21:40
9. Wanda 16 . 2 16:44.

10. Gorce 18 2 15:50

Tarnoyia — Beskid' Ib 3:1. 3.0;
Okocimski — Glinik .3:0. 3:2;
AZS—AWF Kr — 'Wanda 3:1.
3:1; Dunajec N. Sącz — Wawel
1:3 , 1:3, Korona Kr. — Ol impia
Goleszów 3:0, 3:0.

1. Tarnoyia 18 14 48:24
2. Wawel 17 14 44:23
3. Glinik 16 12 41:22
4. Beskid Ib 16 10 35:28
5. Okocimski 16 8 34:30
6. Korona 15 8 30:28
7. Olimpia 16 8 31:30
8. AZS Kraków 17 5 25:42
9. Dunajec 18 3 16:48

1C. Wanda 17 1 20:49
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Rozmowy
i --j

PEKIN (PAP). Szefowie dele­
gacji SRW i ChRL, wicemini­
strowie spraw zagranicznych
Dinh Nho Liem i Han Nien-

lung spotkali się w środę na

piętnastej, ostatniej już w tym
roku r«"sji rozmów wietnamsko-
ehińskica Strony stwierdziły, że

w rozmowac? tych, które zaczę­
ły się 18 kwietnia br. w Hanoi,
zaś od 28 czerwca toczą się w

Pekinie, nie osiągnięto postępu i

napięcie w stosunkach wzajem­
nych utrzymuje się, a nawet

wzmaga. Minister Dinh Nho
Liem zaproponował w związku
z tym, aby — jako krok wstęp­
ny, obie strony niezwłocznie

podpisały porozumienie obowią­
zujące od 1 styczni. 1980 r., zo­
bowiązujące do powstrzymania
się od prowokacji zbrojnych.
Jednak strona chińska propozy-

cje te odrzuciła, podobnie jak to

uczyniła w stosunku do innych
inicjatyw wietnamskich, mają­
cych na celu rozwiązanie pil­
nych problemów, istniejących w

stosunkach między obu państwa­
mi.

W swym' wystąpieniu szef de­
legacji chińskiej ponownie kon­
centrował się na sprawach Kam-

puczy i Laosu oraz stosunków

łączących Wietnam z obu tymi
państwami, a więc na sprawach
leżących poza tematyką obec­
nych rozmów. W związku z tym
wiceminister Dinh Nho Liem

podkreślił, że przy tym stole ro­
kowań, strona wietnamska bę­
dzie dyskutować jedynie nad

problemami związanymi ze sto­
sunkami wietnamsko-chińskimi,
a nie nad sprawami jakiegokol­
wiek innego kraju.

Węgry. Na budapeszteńskich ulicach pojawiła się grupa Świętych Mikołajów zbierających zamó­
wienia na gwiazdkowe prezenty. • CAF — MTI.

Mikroprocesory - rewelacja lat 80. Kim był nowy Mahdi?

w pracowniach krakowskich elektroników
13 dni proroka

PISZĄ DO NAS
ZERWANE PRZEWODY

12 listopada silny wiatr zerwał przewody
elektryczne i od tego czasu w Sufczynie brak

jednej fazy. Na interwencją sąsiada w Zakła­
dzie Energetycznym odpowiedziano mu, że
awaria zostanie niezwłocznie usunięta. Mi­
nęło już jednak sporo czasu i wieś nadal

pozbawiona jest normalnego dopływu eher-

te Krakowie, sby tabezpie-
mienie.
(Nazwisko znane redakcji)

CZY TYLKO SPRAWA TAKTU /

ul. Kamienej f
czyi niszczejące

MICHAŁ STANISŁAW, Sufczyn

ZGINĘŁA PACZKA

W dniu 12 listopada nadałem paczką war­
tościową o wadze 5 kg (nr nadania 1S7) w U-
rzedzie Pocztowym Zakopane 3. Przesyłka
adresowana była do Krakowa na ul. Bałuc­
kiego 31 A. Paczka do dnia dzisiejszego nie
dotarta do adresata. Jak w takiej sytuacji ■
można mieć zaufanie do poczty?

ANDRZEJ CHMIEL, Zakopane

WYŁADOWALI I ZAPOMNIELI

(Inf. wł.) Światowa technika
wkracza w kolejny', wyższy
P-óg nowoczesności. Jej rewe-

. lacyjnym wytworem ostatnich
lat są mikroprocesory, czyli u-

kłady scalone o tzw. wielkiej
ekaU integracji. W mikroukła­
dach tych stanowiących płytkę
krzemu o wielkości plasterka
ziarenka grochu znajduje się od

tysiąca do kilkudziesięciu tysię­
cy ukształtowanych chemicznie
elementów

tranzystorom,
jest układem

mogącym wchłaniać wielką ilość

informacji, dzięki czemu posiada
zdolność do wykonywania ope­
racji arytmetycznych i logicz­
nych, zastępując tym samym,
funkcję centralnej jednostki

odpowiadających
Mikroprocesor

elektronicznym.

komputera jaką jest w nim tzw.

procesor. Miarą rewelacyjności
tego urządzenia jest choćby to,
że mikroprocesor kosztujący o-

becnie 20 dolarów odpowiada
komputerowi sprzed 20 lat o ce­
nie miliona dolarów. Posunięta
więc do niebywałych granic mi­
niaturyzacja a zarazem taniość
jego produkcji — stwarza szan­
se powszechnego ich zastosowa­
nia. Nade -wszystko przyczynić
się one powinny do szerokiego
wprowadzenia automatyzacji.

Ze względu na to że polska
elektronika opóźniona jest, w

porównaniu z innymi krajami w

dziedzinie produkcj-i mikropro­
cesorów. Wytyczne na V1TI

Zjazd PZPR przewidują jej
'rozwój. Ma w nim także

swój
dział
tutu

dyrektor, doc. di- Stanisław No­
wak. Zaczynamy pracować nad

niektórymi elementami do mi­
kroprocesorów jak np. prze­
tworniki i układy sprzęgające.
. Instytut po wdrożeniu tych wy­
robów zajmie się w początko­
wym okresie również ich pro­
dukcją w niewielkich seriach;
później powinien przejąć ją któ­
ryś1 z krakowskich zakładów e-

lektronicznych. Opracowywane
przez nasz Instytut elementy do

mikroprocesora zamkną się w

maleńkiej kostce. Mało w nich,
jak widać materiału, a dużo

pracy. Tym właśnie cechuje się
mikroelektronika. (ts)

udział krakowski od-

Przemysłowego Insty-
Elektroniki — mówi jego

PARYŻ (PAP). Tygodnik „Je-
une Afriąue” publikuje w swym
najnowszym wydaniu dane o

\ nowym Mahdim. który na czele

swych Wyznawców zaatako-wał
20 listopada br. święte miejsce
muzułmanów czyli meczet w

Mekce. Według tego pisma, był
nim młody student Uniwersyte­
tu Islamskiego w Mekce, Moha­
med ben Abdullah rodem z to­
go samego, co i wielki prorok
Mohamet, plemienia Quoraish.
Zamieszczając zdjęcia samo­
zwańczego Mesjasza „Jeune

Afriąue” p.isze, iż rodzice jego
pochodzą w prostej linii od Ma­
hometa poprzez jego kuzyna i

zięcia Alego. Niedoszły następca
Mahometa Zginął w trzynastym
dniu walk o meczet w Mekce,
albo jak cheą jego wyznawcy,
„w trzynastym dniu od swego
pojawienia się”.

Puentując publikację na ten

temat ,,Jeune Afrićjue” stwier­
dza, iż Mohamed ben Abdullah

był w rzeczywistości krewnym
wojskowego przywódcy, dysy­
dentów saudyjskich.

Świat na przełomie lat 1979/80

Kłopoty Berlina Zachodniego

Pieczarki też mogą chronić wodę
KATOWICE (PAP). Kolejne

interesujące praktyczne efekty
badań naukowych zanotowali

naukowcy z Instytutu Podstaw
Inżynierii Środowiska PAN w

Zabrzu. Opracowali oni nowa­
torską technologię hodowli wy­
sokiej jakości pieczarek o bar­
dzo dobrych walorach imako­
wych, wykorzystując w tym ce­
lu jako podłoże zagęszczone od­
pady pochodzące z ferm tuczu

trżody chlewnej Dotychczas do
hodowli pieczarek wykorzystuje
sie jedynie nawóz koński.

W oparciu o zabrzańską tech­
nologię w Rolniczej Spółdzielni
Produkcyjnej „Przełom” założo­
no ostatnio pierwszą w kraju

hodowlę pieczarek pod tunelem

foliowym, gdzie na nawozie z

ferm trzody chlewnej 'uzyskuje
się już pierwsze zbiory piecza­
rek, na 500-metrcwej powierzch­
ni uprawnej. Jest to pierwsza
faza wdrożenia zabrzańskiego
opracowania. Jego celem jest
kompleksowa technologia naj­
tańszej metody oczyszczania
wód, do których przedostają się
dotychczas odpady gnojowicy z

ferm hodowlanych.

Po wydzieleniu osadów sta­
łych do uprawy pieczarek gno­
jowica przechodzić będzie mia­
nowicie. dalszy, proces oczyszcza­
nia biologicznego -w . gruncie

szklarniowym, gdzie nawóz na­
turalny wykorzystany zostanie
do hodowli warzyw1. Po tej fa­
zie W’oda będzie już na tyle
czysta, że może służyć do czy­
szczenia stanowisk hodo-wlanych
nie szkodząc środowisku natu­
ralnemu. Nadmiar gnojowicy
służyć bedzie do produkcji bio­
gazu, który będzie używany do

ogrzewania szklarni. W ten spo­
sób sturorzony zostanie niejako
zamknięty bezodpadowy cykl
gospodarczego wykorzystania w

rolnictwie taniego odpadowego
materiału do uprawy pieczarek,
dzięki czemu zmniejszy się wy­
datnie ilość zrzutów zanieczysz­
czeń do okolicznych wód.

BERLIN ZACH. (PAP). Nic
nie wskazuje na to, by w no­
wym roku 1980 Berlin Zachodni,
to miasto-wyspę. przestały gnę­
bić problemy, z jakimi borykał
się do tej pory. Wprawdzie w

ostatnim okresie ucichły nieco

kontrowersje polityczne wokół
miasta i jego statusu oraz po
wyborach do parlamentu zacho­
dnioeuropejskiego i zakończeniu

rocznej kadencji burmistrza —

szefa rządu, Dietricha Stobbe ja­
ko przewodniczącego zachodnio-

niemieckiego Bundesratu, zma­
lało nasilenie sprzecznych z po­
rozumieniem czterostronnym de­
monstracji przynależności Berli­
na Zachodniego do Republiki Fe­
deralnej Niemiec i do wspólno­
ty europejskiej.

W nowym roku z pewnością
nie znikną automatycznie pro­
blemy gospodarcze i społeczne,
z jakimi Berlin Zachodni bory­
ka się przez cały czas. Nie wi­
dać jakoś oznak od dłuższego
czasu zapowiadanego i oczeki­
wanego ożywienia gospodarcze­
go. Nie zapowiadają się żadne

perspektywy poprawy sytuacji
na rynku pracy.

Najbardziej daje się we znaki
bezrobocie wśród młodych ludizi.
Jest ono szczególnie niebezpie­
czne, gdyż w połączeniu z bra­
kiem jasnych perspektyw na

przyszłość wywołuje u nich n-

czucia niepokoju, niepewności i

rezygnacji, co z kolei prowadzi
m. in. do wzrostu przestępczości.

. . ..... ....... ..... ....... ..... .ni.—

Opinie bońskich prawników

A jednak może być lepsza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

żony był rozkład jazdy,
’ odwo­

ływane kolejne kursy.

Tyle fakty ustalone

społecznych kontrolerów

przedstawione na wczorajszym
posiedzeniu WKKS, które - pro­
wadził przewodniczący WKKS
Stanisław Nowak. Nie przedsta­
wiają one w różowym świetle

komunikacji tarnowskiej. Oczy­
wiście przedstawiciele PKS-u

znajdą bardzo wiele argumen­
tów. które jako czynniki tzw.

obiektywne mają choć w części
usprawiedliwić . taki stan rzeczy.
Powiedzą o codziennym braku
20 autobusów, powiedzą o chro­
nicznym braku części, kierow­
ców, o wydłużeniu w ostatnich
kilku latach długości tras o 5

tys. km.. Wszystko to prawda,

przez
i

lecz — moim zdaniem — nie­
pełna. Sądzę bowiem, że po pro­
stu my wszyscy, tak pasażero­
wie jak i ludzie odpowiedzialni
za komunikację autobusow-ą
przyzwyczailiśmy się do bała­
ganu w komunikacji (zresztą-
nie tylko w PKS.

Obserwując funkcjonowanie
dworców autobusowych i baz
PKS można przekonać się,' że
owa tolerancja dla nieprzestrze­
gania . obowiązków-, niezwraca-
nia uwagi na szczegóły drobne
ale istotne — jak np. estetyka
samochodu, czy permanentne
spóźnienia — jest niemalże obo­
wiązującym kanonem postępo­
wania.

W dniach kontroli prowadzo­
nej przez WKKS na terenie Dą­
browy Tarnowskiej wszyscy
mieszkańcy byli wprost zaszo-

ko-wani. Przez tydzień, w któ­
rym spodziewano się kontroli

autobusy jak nigdy wcześniej
jeździły niezwykle punktualnie.
I kursy nie były odwoływane.

■Podobnie . donosi działacz Miej­
skiego Komitetu Kontroli Spo­
łecznej z Dębicy, który lustrował

tamtejszą komunikację i o-

kazało się, że funkcjom:-'
je niemal idealnie, choć na co

dzień do doskonałości jej bar­
dzo, bardzo daleko. Tylko,. że

kierownictwo, PKS-u dowiedzia-,
ło się wcześniej o’ terminie kon­
troli...

A więc komunikacja może

być jednak lepsza? Niechby na

co dzień nie była idealna, lecz
choc odrobinę dawała mniej po­
wodów do irytacji.

JERZY SĄDECKI

Reaktywowanie NSDAP

nie byłoby karalne
BONN (PAP). O,tym, jak da­

lece prawo w RFN gwarantuje
bezkarność siłom neofaszystow­
skim, świadczy opinia prawni­
ków powołanych przez frakcje
parlamentarną SPD jako bie­
głych. Na spotkaniu jednej z

komisji roboczych frakcji SPD,
powołanej dla oceny aktywności
neonazistowskiej w Republice

Federalnej, prawnicy ci stwier­
dzili, że zwołanie zgromadzenia'
założycielskiego nowej NSDAP
nie podlegałoby karze i nie da­
wałoby władzom powodu do in­
gerencji, W . RFN istnieją już
zresztą całkiem publicznie gru­
py neofaszystowskie,, noszące
niemal, identyczną nazwę cb
NSDAP.

Karol Bunsch — „BEZKRÓ­
LEWIE”, s. 212, zł 23.

Maria Jarcchowska — „WY­
ROK ŚMIERCI”, s. 101, zł 10.

Bożena Kowalska — „JAN
BERDYSZAK”, s. 108. zł 55.

Tadeusz Kwiatkowski —

„TRUDNE NARODZINY MĘŻ­
CZYZNY”, s. 326, zł 40.

Angela Marią de I.er*
„rASODOBLE ŚMIERCI”,
257. zł 40. •

*

Nowości

Wydawnictwa
Literackiego

Bogdan Loebl — „KWIAT
ODWROCONY”, s. 90, zł 12.

Marten Promiński — „NA
SZOSIE”, s. 68, zł 10.

Jerzy Putrament — „MRÓW-
KOLWICA”, s. 77, zł 10.

Marta Tomaszewska — „WI­
RUJĄCA ■CIEMNOSC”, s. 81,
zł 10.

Jerzy Zawiejski — „PRAW­
DZIWY KONIEC WIELKIEJ
WOJNY”, s. 102, zł 10.

Henryk Yęgier — „AUTO­
PORTRET Z PAMIĘCI”, s. 316,
zł 45.

Notowania giełdy samochodowej
(Inf. wł.). Niedzielna giełda sa­

mochodowa w Krakowie stała

pod znakiem utrwalenia się wy­
sokich ceti „fiatów 126p”. Za ipóz
z września 1979 żądano 148 tys,
zł. samochody tej marki wypro­
dukowane w ub. r, miały ceny
133—139 tys. zł, wozy z 1977 r.

od 115 do 130 tys. zł (ten ostatni
650 S z przednią szybą, w któ­
rą /wtopiono antenę radiowa!).
Przy tak wysokich cenach nie­
wątpliwie dziwiła oferta sprze­
daży „malucha” z 1975 r„ ze

skorodowanym co prawda nad­
woziem, za 75 tys zl (I). Powoli
do tej ceny zbliżają się również
„fiaty 12ap", ale te z początku
lat siedemdziesiątych z nadwo­
ziem przeżartym rdzą. Takich
wozów było zresztą sporo np. za

110 tys. zl oferowano „fiata I2»p”
z 1972 r, z francuskimi numera-

mi rejestracyjnymi (a więc ku­
pionego na złomowisku wraków
we Francji) i nadwoziem do re­
montu. Wozy z tego rocznika
sprzedawane są po cenie nie

przekraczającej ok. 120 tys. zł.
Natomiast konstrukcyjnie do

„fiatów” zbliżone „łady 1500” o-

ferowane są po niezwykle wy­
sokich cenach (mna sprawa, ze

chętnych do zrealizowania trans­
akcji niewielu) — za wóz ze

stycznia 1077 żądano w niedzielę
260 tys. zł, ale za egzemplarz z

listopada, tego samego roku już
340 tys. zł. „Łady’' trzymają się
w cenie, natomiast staniały
„wołgi” — rocznik 1972 oferowa­
no za 135 tys. zł, rocznik 1975 za

220—240 tys. zł. Pojawiły stę na

giełdzie akumulatory zagranicz­
ne—■12V45Ahza4tys.zł,zaś
12 V,60 Ah za 5 tys. zł. Taniutko!

Przed kilkoma miesiącami jakaś firma wy-
ładoioała na rampę wagonową znajdującą się
naprzeciw magazynu Hartwiga oraz maga­
zynu PSK i PKP stertę kartonów i beli z

jakąś watą oraz sporą ilość materiału budo­
wlanego, płyt, drzwi i okien. Ładunku tego
nie zabezpieczono. Kartony z watą są już
porozrywane, wata pleśnieje i gnije a płyty
na rampie łamią się i kruszeją. Najbardziej
przerażająco jest możliwość, że ktoś wrzuci
zapałkę do całej beli, a wóięczas groźba du­
żego pożaru jest bardzo realna.

Mam nadzieję, że ktoś odpowiedzialny
przybędzie na. dworzec towarowy PKP przy

Przed dwoma miesiącami upadlam i zła­
małam palec u lewej ręki. Pierwszej pomo­
cy udzielono mi na pogotowiu a następnie
skierowano do Przychodni Rejonowej oddział

. chirurgiczny w Podgórzu przy pl. Serków-,
skiego. Po zdjęciu gipsu okazało się, że dłoń

jest niesprawna — wystąpił przykurcz czte­
rech palców. Kiedy zgłosiłam się po kolejne
zwolnienie kierownik przychodni dr Butel-
ski oświadczył, że powinnam się wziąć do

uczciwej pracy, a dotychczas wykonywaną
(jestem chałupnikiem wykonuję prace kalet-
nicze) dać pielęgniarce. Oczywiście odmówił
mi wydania dalszego zwolnienia. Nadmie­
niam, że chodzę ną rehabilitację, lecz ręka
jest w dalszym ciągu niesprawna i nie mogę
podjąć pracy. Każda moja wizyta odbywała
się przy akompaniamencie krzyków, wobec

czego udałam się z zażaleniem do dyrektora
przychodni. Dyrektor nic nie załatwił panie-

■waż odpowiedział, te nie jest chirurgiem i
■nie może kwestionować orzeczenia kolegi, a

zachowanie tego ostatniego jest sprawą' taktu

i dobrego wychowania.
. Dalsze zwolnienie otrzymałam od lekarze,
internisty. I tutaj nasuwa się refleksja, że
jeden lekarz może otoczyć chorego serdeczną
opieką, podczas gdy drugi traktuje go jak
intruza i symulanta. Nie zwracałabym się z tą
sprawą do redakcji, gdyby nie fakt, ie nie

jestem piertoszą, w ten sposób potraktowaną
pacjentką. Takie postępowanie stanowi bo­
wiem regułę tego ehirurga.

(Nazwisko znane redakcji)

Sygnał z Krakowa
W ostatnich tygodniach b-

trzymaliśmy sporo listów do­
tyczących parku Decjusza.
Miejsce to jest licznie odwie­
dzane w soboty i niedziele

przez krakowian i stan par­
ku mocno niepokoi. Mamy
więc korespondencje o zanie­
dbanych i pouszkadzanych
urządzeniach do zabawy dla
dzieci oraz o zrujnowaniu
muszli koncertowej.

Fakty z listów odpowiada­
ją rzeczywistości. Szczególnie
przykry jest wygląd dawnej

muszli' koncertowej. Siedze­
nia eo prawda zdjęto 1 prze­
wieziono w inne miejsce,
gdzie są właściwie wykorzy­
stane, ale scena wygląda od­
rażająco. Wysoki beton po­
kryty jest cały malowidła­
mi i napisami a „artyści”
szczególnie upodobali sobie

wulgarne słowa. mocno tu

eksponowane. Efektowne za­
plecze służy jako szalet.

Dlaczego tak zaniedbano to

atrakcyjne miejsce. Razi tu

brak gospodarskiej ręki, któ-

r» utrzymałaby całe eteere-

nic w jakim takim ładzie.
Jeżeli wrak muszli musi staż
tu jakiś ezas to należałoby
ehoć zamalować okropne na­
pisy, które nie tylko szpecą,
ale gorszą dzieci, których
jest tu w niedziele bardzo
dużo. Winniśmy naszym czy­
telnikom odpowiedź, kiedy
park zostanie uporządkowa­
ny. Sądzę, że dokładną infor­
mację o perspektywach par­
ku otrzymamy od władz

dzielniey Krowodrza.

REAKCJA NA KRYTYKĘ
DOJŚCIE

W NAJBLIŻSZYM CZASIE

W MARCU BĘDZIE PRZEJŚCIE

W związku z krytyczną publikacją „Taką
drogą nie dojada” . DRMK-II informuje,, że.

wykonawcą dróg i chodników na osiedlu
Bieżanów Południe jest Krakowskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych. .Wykona­
wca zobowiązał .się ukończyć w-najbliższym -

czasie chodniki od strony budynków umożli­
wiające ■dojazd i dojście do osiedla.

W ślad za krytyczną notatką o zastawieniu

przejścia na deptaku nad Wisłą przy moście
Grunwaldzkim krakowski „Instal” informu­
je, że postawione zaplecze jest konieczne
dla realizacji magistrali ciepłowniczej do re­
jonu Dębnik. Prace przy tej inwestycji zo­
staną -ukończone w marcu przyszłego roku.
T do końca marca zapiecze zostanie usunięte. ■

LIKWIDACJA BAŁAGANU

CHŁODZIARKĘ NAPRAWIONO

Pisaliśmy niedawno o wielkich
tiach naszego czytelnika z Grabna
■wą reklamacyjną chłodziarki.
„Predomu” z Wrocławia Lucjan
powiadomił nas, że do klienta

pracownik firmy i naprawił
przez wymianę agregatu.

perype-
z napra-
Dyrektor
Gieręzyk

przyjechał
urządzenie

Zjednoczone Przedsiębiorstwa Rozrywkowe
odpowiadając na notatkę krytyczną w spra­
wie b'ałaganu w kinie „Ugorek” powiadomi­
ły nas, że kierownik kina. oraz osoba odpo­
wiedzialna. za ład i porządek zostały ukara­
ne, Ponadto uzupełniono numerację krzeseł.

Skarga czytelnika okazała się słuszna i ZPR

przepraszają zainteresowanego oraz innych
■fcidzów.

PRAWNIK RADZI
MIESZKANIA
FUNKCYJNE

Czy do otrzymania miesz­
kania funkcyjnego stosuje się
kryteria zarobkowe? Czy sto­

suje się metraż przewidziany
przez prawo lokalowe?

ANDRZEJ W. Tarnów
Do mieszkań funkcyjnych

nie stosuje się żadnych kry­
teriów zarobkowych. Nato­
miast metraż powinien odpo­
wiadać normom przewidzia­
nym przez prawo lokalowe

(7—10 m kw. na jedną oso­
bę) — podstawa prawna J18

rozporządzenia RM z 26
czerwca 1974.

chowywaniem dziecka. Czy
mogę w tym czasie uczęsz­
czać na kurs maszynistki?

HELENA W. Kroków

Rozporządzenie RM z 29

listopada 1975 roku na to

zezwala. Odnośny przepis
powiada, że zakład pracy
może na wniosek pracownicy
przebywającej na urlopie
bezpłatnym skierować ją na

kurs podnoszący jej kwali­
fikacje zawodowe odbywają­
cy się w miejscu jej zamie­
szkania, lub poza miejscem
zamieszkania jeżeli kurs nie
ma charakteru stacjonarne-

, go.

URLOP BEZPŁATNY
I KURS

ZAMIANA MIESZKANIA

Przebywam na. urlopie bez­
płatnym w związku z wy-

Zamieniam mieszkanie
mniejsze na większe i chciała-

bym się zorientować w finan-

sowej stronie tego zagadnie-
nie. .

ALEKSANDRA N. Kraków .

Wysokość dopłaty określa

terenowy organ administra­
cji państwowej w granicach
stawek ustalonych od 300 zł
do 1000 zł za każdy m kw.

.powierzchni mieszkalnej sta­
nowiący nadwyżkę 1 w za­
leżności od wartości użytko­
wej i lokalizacji otrzymane­
go lokalu. Od opłat tych
zwolnione są osoby, których
dochód łącznie z dochodem

wszystkich zamieszkałych
wspólnie osób nie przekracza
1000 zł na głowę. W odniesie­
niu do pozostałych
zwolnienia od

przewidziane,
wpłata może
na 12 lub wyjątkowo u 24

miesięcznych rat.

osób

opłat nie są
a jedynie

być rozłożona

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA |

Jest nas w tej chwili 350 członków PZPR zrzeszonych w

14 POP — mówi i sekretarz Komitetu. Gminnego PZPR "w
Jabłonce, JÓZEF STANEK. Przybyło w ostatnich dwu la­
tach osiemdziesięciu czterech członków i kandydatów, 35
proc, całej organizacji gminnej stanowią kobiety, 17 — mło­
dzież. To tylko kilka liczb dla orientacji. Dodamy jeszcze
jedną. W ośmiu wsiach naszej gminy mieszka, żyje i pra-

/cuje 1S tysięcy ludzi, Orawian. Wiemy, porównanie procen­
towe nie wypada najkorzystniej. Ale my się tym specjal­
nie nic przejmujemy. Bardziej interesuje nas jakość niż
ilość. I nasza robota.

Marny dobry aktyw, niewielki, ale dobry. Mamy także
uczynnych i chętnych ludzi — przyjaciół, którzy rozumieją,

• że cokolwiek czynimy wspólnie, czynimy dla dobra naszych,
dzieci, dla Orawy. Dzieci... — nie na próżno, mówimy, właś­
nie o nich,'bo oświata jest dla nas sprawą najcenniejszą,
najbardziej poważaną. Skąd sie to wzięło? — tego nie zro­
zumie, do końca nikt, kto Orawcem nie jest. W tych dwóch
latach. zbudowaliśmy u> naszych wsiach . obiekty szkol­
ne, w tym piękne przedszkole dla dwustu dzieci w Ja-

' błónce i dwa Domy Nauczyciela. Już gromadzimy mate­
riały na budowę gminnej szkoły zbiorczej, w . przyszłym
roku ruszy budowa szkoły w Lipnicy Wielkiej. Wszystkie
dzieci w wieku przedszkolnym uczą się w przedszkolach,
których w ogóle w gminie mamy osiem. Prawie wszystkie
rodzjny nauczycielskie mają już własne domy i mieszkfr
nia (83 rodziny). Bo to też są W większości nasze dzieci,
które po latach nauki wracają na Orawę, zostają tu, uczą
następne pokolenia Orawian, są naszą własną inteligencją.

Dtuao by mówić ,o naszym umiłowaniu oświaty, o szuka­
niu w niej tego najcieplejszego z ciepłych światła. Ważne
jednak jest i to, że wszystko, co cztynimy — czynimy wła-
snvmi rękami. Wszystkie, obiekty oświatowe, usługowe, go­
spodarcze i kulturalne, budujemy systemem właśnie gospn-
dorczwn. D-h wartość za te ostatnie dwa. lata, wynosi 34 566
tys żl W tym 13500 tys. — to wkład społeczny, a więc

Kartka z Orawy
więcej niż połowa. Powiecie: znów liczby. Alę one w na­
szym przypadku najlepiej przemawiają do wyobraźni, świad­
czą o tym, żę to my sami...

Mamy trzy brygady remontowo-budoiolane, spółki lęśne
oddają parcele i drzewo, ludzie, bez wielkiego nawoływania
idą na nasze wspólne budowy. Nie jest to czyn. To pojęcie
do nich nie pasuje. Oni uważają, że taki jest po prostu obo­
wiązek mieszkańca wsi, członka orawskiej rodziny. I gdy
mówimy „my” myśllimy: cała Orawa.

Ziemia, nie zawsze łaskawa- i urodzajna,, żywi nas jed­
nak. O niej trzeba myśleć przede wszystkim.. Aby dawała
jak najwięcej Chleba, aby wziąć od niej wszystko, co ona

dać naiń może. A więc my, synowie owych orawskich wo-

larzy, pasterzy i podbabiogórskich gazdów, musimy poczy­
nać' z nią mądrze, znać jej tajemnice i możliwości. Próbo­
waliśmy już różnych form zdobywania wiedzy rolniczej.
W tym roku przybyła nam jeszcze jedna, chyba najcel­
niejsza. W Jabłonce zostały otwarte Technikum i Zasadni­
cza Szkoła Rolnicza. Także w tym roku, 1 lipca, faktem
stało się powołanie Rolniczej 'Spółdzielni Produkcyjnej.
Póki co przystąpiło do niej siedemnastu gazdów, którym
prezesuje Izydor Osika z Lipnicy Wielkiej. Spółdzielcy
■otrzymali z PFZ 60 ha ziemi, rozpoczęli budowę całej ich\
wspólnej gazdówki, która zamierza się zająć przede wszyr
stkim hodowlą bydła i owiec, ryb t pszczelarstwem. Pier­
wszy etap — to 250 krów mlecznych i tysiąc owiec. RSP
nxa już dwie, ciężarówki, sześć ciągników i własną brygadę
remontowo-budowlaną. Ot, takie nasze największe przed­
siębiorstwo.

Bo państwowych mamy tylko dwa — Wytwórnię Wód
Gazowanych i' filię -zakładów odzieżowych w Nowym Tar­
gu. W tym ostatnim, pracuje przeszło 250 osób, głównie
kobiety. To mało. Blisko czterysta osób jeździ do zakładów
przemysłowych Czechosłowacji, tyleż samo zajmuj^ się cha­
łupnictwem. Nieco ludzi pracuje w usługach. Mamy ok.
setki punktów usługowych, głównie prywatnych. Z naszej
inicjatywy właśnie w ostatnich dwóch latach 42 rzemieś­
lników uzyskało' uprawnienia fachowców, pokończyło od­
powiednie kursy. Ale to wszystko mało. Musimy liczyć
przede wszystkim na ziemię, na te 16 tys. z 28— pól i past­
wisk.

Kiedyś myśleliśmy poważnie o turystyce. Rozbudowywaliś­
my sieć gastronomiczną. Ale wszystkim marzeniom sami
sprostać nie możemy. Wojewoda wstrzymał plan perspe­
ktywicznej rozbudowy gminy. Zyjemy na peryferiach wo­
jewództwa. Są pilniejsze sprawy: gminy, którym los wy­
znaczył pierwszeństwo. Marny zaledwie 400 miejsc nocle­
gowych. w kwaterach prywatnych i na campingu, w Zubrzy­
cy Górnej. Żadnego, hoteliku ani zajazdu. Przez większą
część roku pusto jest u nas, chociaż zawsze pięknie, gościn­
nie. Póki co nie myślimy o tym, bo doskonale zdajemy sobie
sprawę z tego, że sami swomi silami nie podołamy. Zresztą,
mamy sporo jeszcze do zrobienia dla siebie.. Cóż, że na środ­
ku Jabłonki stoi piękne przedszkole i ośrodek zą-ęowia, ja­
kiego mogłoby nam pozazdrościć niejedno miasteczko. Na-
szym oczkiem w głowie jest teraz RSP, w Lipnicy Małej
ludzie budują sobie ośrodek zdrowia, gazdowie z Lipnicy
Więlkiej-rPrzywarówki — dom regionalny, Urząd Gminny

buduje drogi dojazdowe do pól, rekultywuje setki hekta­
rów ziemi, niemniejsze' ilości melioruje... Ale jeszcze znaj­
dujemy czas na to, co sercu. najbliższe — kulturę. Chociaż
bazy nie mamy takiej, jakiej byśmy chcieli, to przecież za
to działają na terenie gminy, zespoły regionalne i kapele
(siedem zespołów regionalnych, w tym cztery dziecięce, tyleż
kapel), dziesiątki twórców ludowych, cztery domy kultury,
dziesięć klubów i świetlic.

I to są te — jak to się w gazetach pisze — podstawowe
kierunki, jakie się przed nami jawią.

Nie sposób w krótkiej kartce opowiedzieć Wam wszystko.
Musielibyście do nas przyjechać i poznać, i doświadczyć
naszej gościnności w Jabłonce, W Lipnicach, w Zubrzy­
cach, w Podwilku, w Orawce czy w Chyżnem. Wiemy, nie
będzie to łatwe, bo naszą największą klęską jest brak..,
wody. Żadna z naszych wsi nie ma wodociągów, a tym bar­
dziej kanalizacji. Woda gruntowa, żelazista, czerwona, nie­
rzadko jeszcze zanieczyszczana przez przeciekające- szamba.
Paskudna sprawa. Latem dowozimy wodę aż z Nowego Tar­
gu dla goszczących u nas kolonii. W ogóle przez cały rok
musimy dowozić wodę dla ośrodka zdrowia, przedszkola...
Wykopane w tym. roku cztery studnie głębinowe nie roz­
wiązują problemu. To — jak mawiają gazdowie — „za ma-

lućko”, o wiele „za malućko”. Nie, nie żebyśmy nie my-
śleli o tej wodzie. Ona nam. się śni po nocach, jak kosz- j
mar. I jak nierwsza, najważniejsza konieczność. Ale sami
naprawdę nie damy rady. Ani środków, ani fachowców, ani
przychylności województwa. A jakby tak epidemia... strach
pomyśleć. .

Nie wystraszcie, się jednak i przyjeżdżajcie na Orawę.
-Tu jeszcze sporo ciszy, gościnności, a góry stoją wokół Ora­
wy jak przychylne clobre duchy. I lasy spływają od Ba­
biej Góry zielonym morzem. Jakby wam na nizinach nie
najlepiej, to u nas na pewno odpoezmecte nieco...

Notował: HENRYK CYGANIK
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W sprawie estetyki

■ Elewacje czekają na wykonawców
■ Czy jeden zakład rozwiąże wszystkie problemy?

Z okazji 31, rocznicy powstania PZPR

„Spotkanie pokoleń"
w Skawinie

Wczoraj, w sali konferencyjnej Komitetu -Miejsko-
Gminnego PZPR, w Skawinie odbyło się „Spotkanie Po­
koleń” z okazji 31. rocznicy powstania Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej; Wzięli w nim udział weterani
ruchu robotniczego, byli członkowie PPR i PPS, działa­
cze PZPR, młodzi aktywiści organizacji, młodzieżowej
ZSMP, którzy właśnie wczoraj otrzymali legitymacje
partyjne. W czasie spotkania wręczono 11 członkowskich
i 17 kandydackich legitymacji partyjnej gminy. Lektor
KK PZPR Antoni Giinther wygłosił, odczyt na temat ge­
nezy powstania PZPR, jej roli w życiu kraju i osiągnięć-

W uroczystym spotkaniu wzięli udział m. in. członek
Sekretariatu KK PZPR, kierownik Wydziału Pracy Ideo-
wo-Wychowawczej KK PZPR Jan Broniek. T sekretarz
KMG PZPR w Skawinie Edward Strzeboński. (Iw)'

Nieotynkowane blo-ki '

to
’ nie

tylko kwestia estetyki/ wyglą­
du naszych osiedli, dobrego
samopoczucia, ich mieszkań­
ców.. To także poważny pro­
blem strat energii w zimie, a

nawet stanu technicznego bu­
dynków, wystawionych od lat
na działanie surowych warun­
ków klimatycznych. Kraków
jak chyba żadne inne miasto

polskie ma olbrzymią ilość
bloków bez elewacji. Zaległo­
ści w tynkowaniu ocenia się
na około 1 miliona metrów

kwadratowych- Powstały one

najczęściej dobrych parę lat
temu, kiedy nie stosowano je­
szcze technologii wielkiej pły­
ty..

We wrześniu tego roku w

krakowskim Kombinacie. Bu­
downictwa Mieszkaniowego —

Zachód powołano specjalny
zakład robót elewacyjnych do
likwidacji zaległości w tyn­

kach w budo-wnictwie miesz-
kanibwym. Problem jednak w

tym, że jak na razie zakład
zatrudnia tylko 70 ludzi i o-

trzymał przydział 3 komple­
tów rusztowań, zamiast plano­
wanych 25. Jego potencjał ze­
zwala więc na wykonanie w

ciągu roku nie więcej niż 100
tys. metrów . kwadratowych
tynków. Przy takim przerobie
likwidacja zaległości ciągnąć
się może do 1990 roku albo i

dłużej. Do tego czasu bowiem
wiele bloków wcześniej otyn­
kowanych wymagać już bę­
dzie nowej elewacji. Wiemy
przecież, jak szybko niszczeją
one w krakowskim klimacie.
Sytuacja przypomina więc
trochę błędne koło.
■Na dodatek wiadomość o

powstaniu zakładu rozeszła
się lotem błyskawicy po Kra­
kowie i wielu zainteresowa­
nych instytucji i urzędów czy­

ni już starania o pozyskanie j
go do prac na własnym tere- ■
nie. Grozi to znacznym roz- •

proszeniem sił i środków i

Tymczasem odpowiednia or- ■
ganizacja robót, zaplecza te- i
chnićznego i socjalnego wy- i

maga maksymalnej koncen­
tracji. Interes miasta przema­
wia też za tym, aby w pierw­
szej kolejności wykonywać e-

lewacje przy głównych tra­
sach przelotowych .Tak wie:

po zakończeniu tynków na c

siedlach Krowodrza i Medy­
ków w Prokocimiu Nowym.
Zakład przystąpi najprawdo­
podobniej do prac na osiedlu
Widok. Zaległości wynoszą t

ponad 40 tys. metrów kwadra­
towych'. Pozostałe osiedla kra­
kowskie, szczególnie te pery­
feryjne będą musiały jeszcze
długo poczekać na swą kolej...

(Kub)

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1).
A. Czechow; Wujaszek Wania —

11. MINIATURA (pl. Ducha 2).
Wygnaniec - rzecz o J. Słowac­
kim - 19.39, STARY (Jagiellońska
1): wg A. Czechowa:. Dziesięć por­
tretów z czajką w tle -■19.15,
SCENA FORUM (Jagiellońska 1).
wg scen K. Miklaszewskiego: Glo

sy przeszłości — 17 (abonam. nie­
ważne), KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): A Nalęcz-Korzenio-
wski: Dla miłego grosza - 19.15

(abonam. nieważne), BAGATELA

(Karmelicka 6): J Tuwim: Cuda
i dziwy - U i W. MUZYCZNY

(Lubicz 43):, O. Nedbai: Polska
krew - 19.15. TEATR „38’' (Rynek
GL 7) Koncert Cz. Gladkowskie-

go i pantomima K. Gugi — 19.
Pozostałe teatry nieczynne.

Wczoraj ok. godz. 17.30 na­
sza redakcyjna koleżanka ode­
brała telefon. Nad osiedlem
Kalinowym w Nowej Hucie

pojawiła się pomarańczowo
świecąca kula. Obserwuje ją
ponoć 350 osób Rozmówca

jest całkiem serio. Podaje na­
zwisko i imię, numer telefonu.
Podejmujemy szybką decyzję.
Jechać i sprawdzić. Rzut oka
na plan Krakowa. Wsiadam w

samochód i ..gaz do dechy”.
Po drodze wypatruję światła
nad Nową Hutą Nic nie wi­
dać jak na razie Po 10 minu­
tach jestem na Kalinowym.
Objeżdżam osiedle z tej i tam­
tej strony. Tłumu akii świecą­
cej kuli ani na lekarstwo. Za­
czynam coraz bardziej wątpić
w tę sprawę. A może to głupi
kawał? Pytam j w. kibyku „Pu­
chu” o budkę telefoniczną. Nie

UFO czy nie UFO?
mai Najbliższa na osiedlu Nad
Lotniskiem. W drodze wyjąt­
ku . zezwalają mi na telefon
z. pawilonu „Praktycznej Pa­
ni”. Chodzi przecież o UFO —

tłumacze.
Rozmówca i numer telefonu

zgadzają się. A więc jednak
nie dowcip. Otrzymuję zanro-

szenis doi dórh.u Ostatni blok.
10 pęetro, obie windy niaczyn-
ns. Zdyszany, cykcm do. d’’żwi.
Nkjstety,'już TEGO r><»» widać.
Alę nąn,i nani są całkiem se-

~:o. Ocżyryiścię radnej-ku’! r i
tbwi ną osiedlu ..nie
Cos t” przekręcono w rozmó­
wię. Świecący punkt widać

było .nad miastem nisko, na

lewo od kopca Kościuszki,
przez 15 mniej więcej minut.
Pulsował pomarańczpw,ym
to znów seledynowym świat­
łem. Pan X (Prosi o nieujaw-
nianfe nazwiska', zdążył w tym
Czasie zadzwonić do sąsiadki
oraż do teściów na Szpitalną.
Wszyscy potwierdzają przez
telpfpp n!:> A-ZIVnię-
tyą domu Szpitalne i ogląda­
no zjawisko przez' lornetkę.
W'-r cisło się w mm wy­
różnić 4 św'*ęącę minięty, Po
chwili światło oddaliło się.
RHacje napa X (mgr inz... ab­
solwent Politechniki) i innych

świadków brzmią całkiem
wiarygodnie. Rozglądam się
dyskretnie'po pokoju. Wypy­
tuję o to. i owo. Żadnych śla­
dów szczególnego zaintereso­
wania ..ufologią”. W biblio­
teczce Hteratura piękna, albu­
my. Wierzyć czy nie wierzyć?

Po powrocie do redakcji
dzwonię do Obserwatorium

Astronomicznego UJ. Właśnie

prowadzone sa obserwacje
nieba. Nie ma z kim rozma­
wiać. Dzwonię po godzinie no

raz drugi. Mówi dr Macie, Wi­
niarski: Nic nie zauważyliśmy.
Mamy tzw. pr.O«ramv wąśko-
katne. tzn. obserwujemy w da­
nej chwili bardzo małv odci­
nek nieba. -Tak: na razie nikt
nam nie ruszał żadnych ta­
kich zjawisk”.

TADEUSZ KUBICA

Rozmowa i nauczycielką ze SzkoJy Specjalnej

Potrzebna jest
odrobina miłości...

JADWIGA SZCZEPANEK —

'

absolwentka krakowskiej WSP i
(pedagogika specjalna) —' nau- |

cżycielka Państwowego Zakła- i
dii Wychowawczego ze „Szkołą ;
Życia” nr 133 przy ul. Małgo- j
r^aty Fornalskiej 7.

Czy praca w tego typu szke- ;
le wymaga od nauczyciela s»e- i

cjąlnych predyspozycji psy- 1

chŚeżńych, dodatkowych umie­
jętności pedagogicznych?

— Oczywiście. To bardzo
ważne. Trzeba 'być przede
wszystkim bardzo'. cierpliwym
i życzliwym w stosunku do
dzieci. Tę cechy uzależnione
sa od osobowości nauczyciela.
Nie możną,, się tego nauczyć,
Świadczy, o tym chociażby
fakt,, że wielu nauczycieli w

dffść krótkim nkresi® rezygnu­
je z pracy. Nie' każdy iest bo-
••oęm opanowany, łagodny : ma

dar przekonywania, a . Jakże
reRekśu...

ę
— Są to dzieci chore, nie­

pełnosprawne. - Trzeba 1 umie­

jętnie „przestawać” je z na­
stroju w nastrój. Smutek za­
mienić w radość, w zaintere- !
suwanie nauką, zabawą. I
trzeba te dzieci kochać, bo nie
zawsze . są kochane, nawet

przez swoich rodziców. Rodzi­
ce często nie zdają sobie spra­
wy z tego, że ich dzieci . są
chore, bardzo chore — wyma­
gają szczególnej troski i opie­
ki, umiejętnego postępowania
z nimi.

Ile czasu potrzeba nauczy­
cielowi, „żeby poznać swojego i
ucznia"

— Trudno na to pytanie od- i
powiedzieć. Ja potrzebuję1

dwóch tygodni. Ale to znowu

zależy od osobowości nauczy­
ciela, dobrego i szczegółowego
opracowania kart dziecka,
przyczyny jego choroby,
stosunków rodzinnych, badań

psychologicznych
'

Pomaga
nam nauka.

Wiem, że dzieci bardzo cię
lubią. Uczniowie z innych klas
uciekają z lekcji i przychodzą
właśnie do ciebie...

— Jestem do nich bardzo

przywiązana. A praca, ta dale
nauczycielowi wiele satysfak­
cji! także moralnych. Pamię­
tam doskonale pewnego chłop­
ca Wiktora. — 16 lat. Nigdy
nie brał udziału 'W zajęciach,
a. ostatnio wstą.1 i zaczął rea-

gówsó. uczestniczyć w lekcji.
To wiŚJki' sukces ogromna sa-

tyrJaktja. ■
Czy zmienisz w przyszłości

pracę?
— Nie. Oczywiście, że nie.

Jestem przecież moim uczniom
pptrzebńa... (gn)

Fot. A. Gugała

M6tA KRONlkS^

• DK SM „Krakus” (Wro­
cławska 28): Noworoczne spot­
kanie emerytów i rencistów z

aktywem Sp-ni „.Młoda Gwar­
dią”. Część artyst. w wyk. ak­
torów scen krakowskich — 14.

• Filharmonia (Zwierzy­
niecka 1): Koncert Studenc­
kiej Ork. . Kameralnej . oraz

Ork. Symfonicznej Studentów
Akademii Muzycznej w Kra­
kowie p’d K. Kryzy — 19.30,
wst. wolny.'

certy kameralne. „Verbum
Nobile” S. Moniuszki — 18.15.

• SOK UJ „Rotunda” (Ole­
andry 1): Klub Sztuki Filmo­
wej „Bezpieczeństwo w ruchu
drogowym” — 11.30: Wieczór
autorski Jacka Kleyffa — 19.

Zdane pomieszczenia
i sprzęt laboratoryjny AM

Wczoraj w Krakowskiej A-
kądemii Medycznej uległa zni­
szczeniu unikalna w. kraju,,
importowana z zagranicy ko­
sztem kilkuset tysięcy dola­
rów aparatura kontrolno-po­
miarowa do analiz medycz­
nych, spore ilości odczynni­
ków i materiału biologicznego,
do badań. Zniszczenie nastąpi­
ło na skutek zalania dużych
partii laboratorium Zakładu
Chemii Klinicznej ściekającą z

sufitu i zmieszaną z zaprawą
murarską wodą. Równocześ­
nie z aparaturą woda znisz­
czyła dużą część dokumenta­
cji .naukowej — efekt wielo­
letnich badań dziesiątek osób

Najgorszy jednak — jak
twierdzą władze Akademii

jest fakt, iż zalane laborato­
rium wykonywało wszystkie
niezbędne analizy dla chorych
największego w Polsce, bo
liczącego 2 tys. łóżek Pań-

stwowego Szpitala Kliniczne­
go,...zaś roznsiary strat stawia­
ją działalność laboratorium na

długie miesiące pod znakiem

zapytania.
Zakład .Chemii Klinicznej

AM mieści się ną parterze sta­
rego budynku przy, ulicy Ko­
pernika, którego wyższe pię­
tra' poddawane są aktualnie

gruntownemu remontowi. W

jednym z wyremontowanych
już pomieszczeń nastąpiła a-

waria kaloryfera,, zaś duże
ilości: wody ., przez .kilkanaście

godzin , zalewały
'

mieszczące
się poniżej laboratorium. O-
koliczności' awarii i bowstania
bezpowrotnych milionowych,
strat bada .prokurator; władze
Akademii podjęły wysiłki, by
przeprowadzanie analiz medy­
cznych mogło odbywać się w

pomieszczeniach zastępczych..
(Im)

• PSM (Józefińska 10): Kon­
cert z cyklu: Popularne kon­

Elewacja „Wierzynka” i „Domu Polonii” prezentuje się pięk
nic i okazale.

Fot. A. Gugala

Wczoraj: 9 w os. Prokocim
Nowy na przystanku, tramwa­
jowym vis a ris szpitala dzie­
cięcego w Prokocimiu znaleź­
liśmy ogłoszenie „pięknego,
nowego (!) kota syjamskiego,
mężczyznę w dobre kobiece
ręce , oddam”. Jak znaleźć ko- 1
bietę dla takiego super-kota...
C skoro jesteśmy przy ogło­
szeniach. jeszcze jedno z nich:

„tania, domowa kuchnia przy
ul. Lipowej zapewnia m_<iż-
czyżnom przysmak i spokój”...
9 W os. Prądnik Czerwony je­
dyne dwie budki telefoniczne g
są nieczynne od ponad 2 ty­
godni. Jak więc w oczach
mieszkańców wygląda Poczta,
której fachowcy mieli codzien­
nie kontrolować wszystkie au­
tomaty w mieście? 9 przy v1.
Słomianej światła palą się
zwykle do godziny 14. Czyżby
noc zaczynała sic w dzień?
Jak wytłumaczyć bowiem tć

„oszczędność” energii...

Pierwsi absolwenci I
nauk politycznych |

w Krakowie
Ostatnio w Klubie „Ethe­

rnet” odbyła się miła uroczy­
stość wręczenia dyplomów-
pierwszym piętnastu absol­
wentom studiów politologicz­
nych Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Dyplomy wręczał dyr.
Instytutu Nauk Politycznych
UJ prof. Witold Zakrzewski. |
Granatowy dyplom za na.ilep- |
sze wyniki w nauce otrzymała |

Bożena Holuj.
Kierunek nauki polityczne

otwarto przy Wydziale Prawa
i Administracji' UJ w 1975 r.

Od tego czasu stale i systema­
tycznie wzrasta liczba jego
słuchaczy. Obecnie na trzech

specjalizacjach, w tvm m. in..

d.zienntkarsk;ej studiuje po­
nad 300 osób. Mimo ciężkich
warunków lokalowych stu­
denci osiągają bardzo dobre

wyniki w nauce i prócv spo­
łecznej. Pierw-si absolwenci

specjalizacji ogólnej nodiek
iuż prace w organach admini­
stracji państwowej i aparacie
organizacji społeczno-politycz­
nych, Natomiast w styczniu g
zakończa naukę pierwsi stu-1
dęnci special^^cji dziennikar- |
skiej. (Kub)

"

KIJOW. (Krasińskiego 34): Prze­
minęło z wiatrem (USA 12 lat)
**/oooa — 9 .30, 15.30. 19.45. KUL­
TURA (Rynek Gl. 27)- Kozioro-
żec-1 (USA 15 lat) - 3. 10, ,Toe Va-
lachi (wł.-fr. 18 lat) - 14, 18.
20.15. Śmierć z komputera (Ir. 15

lat) — 12.15, 16. MASKOTKA

(Dzierżyńskiejo 55): Bez znieczule­
nia (poi. 13 lat) ****/o°o -t 16, 18.30
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Wierna żona (fr. 1 Blat) »*/«» —

15, 17, 19.15. MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): Sędzia Fayard zwany Sze­
ryfem (fr. 15 lat) — 16. 18.
20. PASAŻ BIELAKA: Wielka po­
dróż Bolka i Lolka - 10, 14. Noc­
ne widma (ang. 18 lat) e/0” - 12.
16, 18, Człowiek z marmuru (poi.
15 lat) ****/«»o — 20. SFINKS (OS
Górali): Nie zaznasz spokoju (poi.
18 lat) */» - 16. 18, 20. SZTUKA
Jana 4): Dzień weselny. (USA 15

lat) — 10, 12.30. 15.30, Handlarz
czterech pór roku (RFN 15 lat) —

18, 20.15. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10)- Fbirah — potwór z

głębin (jap. 12 lat) »/«> — 15.30. Lot
nad kukułczym gniazdem (USA 16
lat) Mtyoow — 17 .30, 20. ŚWIT.. MA­
ŁA SALA: Zasady domina (USA 15
lat) **/»• - 15.00. 17.15, 19 30 ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (OS Na

Skarpie 7): Ukochana żona (w!. 18
lat) **/»• — 15.45 18. 20.15 ŚWIA­
TOWID MAI,A SALA: Bestia (pól
18 lat) **/=’ — 15. 17 .15. 19.30.
UCIECHA (Bob. Stalingradu 16):
Milczący wspólnik (kanad. 15 lat)
H/OM — 10. 12 .15, 15.45. 18. 20.30 .

CGOREK (os. Ugorek): Ulzana
wódz Apaczów (NRD b.o .) */“« —

15, Czarne i białe w kolorze

(Wybrz. Kości Sion. 15 lat) **/”
— 17. 19. WANDA (Waryńskiego
5): W pustyni 1 w puszczy (poi.
b.o.) cz, I I TT -■ 10, 12 plac Aste-

rixą (fr. b.o.) — 12. Bliskie

spotkania trzeciego stopnia (USA
12 lat) ♦*/oooo — 15.30 . Ukochana
żona (wł. 18 lat) **/oo — 18, 20.15.

WARSZAWA (Stfadom 15): kon­
wój . (USA 15 lat) - 10.

(12.15 seans zamkn.), 18, 20.15. Mio­
dy Frankenstein (USA 15 lat) ***/

■MOS
_ 15.45, WOLNOŚĆ (18 Stycz­

nia 1); Imperium namiętności
(jap. 13 lat) **/oo — 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15. WRZOS (Zamojskiego
50): Mistrz kierownicy ucieka

(USA 15 lat).»*/“« - 16. 13; .20.
WIEDZA (Rynek Gł. 27); Z kręgu
czarów sztuki (poi b.o .) — IR. WI­
SŁA (Gazowa 25): Samotny detek­
tyw McQ (USA 15 lat) —

15.30, Kobieta w czerwonych bu­
tach (fr. 13 lat) **/“> — 18, 20.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Panny z Wilka (poi. 15 lat)

— 15.45, 13. 20.13.
DOBCZYCE — Raba: Stó koni

do" stu brzegów rpoL 15 lat) */S5t>,
GDÓW — Promyk: Jak zranione

ptaki (radź. 15 lat) *»/“». KRZE­
SZOWICE — Nowości: Bilskie

spotkania trzeciego stopnia (USA
12 lat) »*/»“», MYŚLENICE — Wi­
sła: Lęk wysokości (USA 15 lat)
«*/«««, SKAWINA — Hutnik: Szpi­
tal Przemienienia (poi. 18 lat)
»***/», WIELICZKA — Górnik:
Morderstwo w Orient Ekspresie
(ang. 15 lat) *»/««>.

Pozostałe kina nieczynne.

Szczepański 4) Wystawa retro­
spektywna mdlarstwa i grafiki
Zygmunta Króla — (10—17).
SALON TPSP (Nowa Hu-

ta; al. Róż 3): Wystawa po­
plenerowa — „Piwniczna 78”

(11—18) GALERIA DESA (Jana 3):
Wystawa Lily Salvo „Florencja

Włochy’* (11—19) GALERIA
DESA (Nowa fiuta, os Kościusz­
kowskie 5): Wystawa malarstwa
Bernda Damkego (RFN) (11—19).
GALERIA ZPAP (Anny 3): Wy
stawa fotografii rok 1908--1976
(10—18) GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34). (10—18). GALERIA „PRY­
ZMAT** (Łobzowska 3) Wystawa
grafik Renato AlpeglanJ e Włoch.
Ud 13) GALERIA SZTU­
KI WSPÓŁCZESNEJ (Stolarska
8-10). Wystawa malarstwa Bar­
bary Mlgdał-Batko (11-19). PA­
JAC POD BARANAMI (Ry­
nek Gł. 27). Wystawa -

/Xkademickie Konfrontacje Twór­
cze - Gorlice 79 (14—20)
KLUB MPiK (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA; (10-21) GALERIA

Wystawa grafik' Stanisława Wej
mana (11-19) KLUB MPiK (pl
Centralny) CZYTELNIA: (10 20)
GALERIA: (10 -20) DWOREK JA
NA- MATEJKI w Krzesławicach

(Kruczkowskiego 3): (9—14.30, wst.

wol.) . GALERIA EMCEKA (Pynek
Gl. -25). Wystawa grafiki M. Ole-

sińskiej-Krupy i A. Nowak-Legno
(11-19).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA­
LĘ WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Anny Zastawniak
oraz grafik? Joanny Barańskiej
Bober (9—14). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
wnętrz mieszczańskich 1 ekspozy­
cji' etnograficznej oraz wyst. cza­
sowa „Twórczość pla.styczna J. I.

Kraszewskiego” (10—15).
MDK: Salon plastyki amator­

skiej: Świat malarski Bożeny Gą-
sienica-Byrcyn (3—15).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., 1 ARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY: N. Huta, os.

Na Skarpie 65. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18.
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE* internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna g-a-

bfnet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA cal. Pokoju
4) - tel. 181-80 183-96.

NOWEJ HUTY (os- Jagiellońskie
b). 1) - tel 856-26.

KROWODRZY (Galla S4) — tel.
721-35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) -

te! 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna. 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA. -r

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA T REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wtzyty domowe w zakresie

i ogólnym, pediatrycznym, stoma-

i tologicznym i. zabiegowym (inne
I oddziały' śzpitali^wg rejonizacji).

WVSTAWV l
.... ■ ..

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33

informacja — 205-11 Centrala abo­
nencka — 238-00. Rynek Podgór­
ski 2 625-50 Lo1 nisko — Balice
190-29. Nowa - Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9. 22, -Jerzmanowice
48. • Proszowice 9. Myślenice 999,
Skawina 9. Wieliczka 9. 233-54,
Niepołomice 198.

Wypadki

74-Ietpi Bartłomiej K. zam;

ul. Pasternik 15, na ni. Radzi­
kowskiego został potrącony
przez samochód marki „star

’ i

poniósł śmierć na miejscu. •

Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło

pomocy 125 pacjentom. • Służ­
ba Ruchu MO interweniowała W

12 kolizjach. (p>

Dzieje Bractwa

Kurkowego
Nakładem wydawnictwa „Ę*

poka” ukazała się i natych­
miast zniknęła z .księgarń in­
teresująca książka dwóch kra­
kowskich autorów: Leszka Lu­
dwikowskiego i Tadeusza

Wrońskiego pt „Z dziejów To-

warźystwa Strzeleckiego w

Krakowie”. Jest to pierwsza
popularnie opracowana mono­
grafia, jedynego w Polsce To­
warzystwa tego typu i kulty­
wującego tradycyjne obrzędy
i • zwyczaje. Szkoda • tylko, że
ukazała się w tak małym na­
kładzie. 2 tys. egzemplarzy.

(k)

Najlepsze zakłady
opiekuńcze

Zakończył się IX z' kolei do­
roczny konkurs na najlepiej
działający Zakładowy Komi­
tet Opiekuńczy nad Szkołami
i. Placówkami Oświatowymi.
Organizatorem konkursu w

woj. miejskim krakowskim

była Krakowska Rada Związ­
ków Zawodowych, a wzięło w

nim udział ok. 200 zakładów
pracy, które sprawówały opie­
kę-nad 600 placówkami oświa­
towo-wychowawczymi. Jury
wyłoniło 10 laureatów, któ­
rym wczoraj, na spotkaniu
zorganizowanym w klubie
przy ul. Westerplatte, Wręczo­
no pamiątkowe dyplomy, od­
znaki i natr.ody. Są to ń- ko-
leiności: Konalnia Soli w

Wieliczce. ZPO ..Yistula”.
MPK. „Gromada”. „Naftobu-
dowa”, „Budostal”, Spółdziel­
nia „Robotnik”. Spotkane
n-owadziła sekretarz KRZZ
Maria Wojciechowska, (el)

TROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — J. poi.,
serii. 3 — Bohaterowie „Poto­
pu”

6.30 TTR. RTSS - Fiz., sem.

V pale elektromagnetyczne
skol.)

11.05 Dla szkól: Biol., kl 6

„Organowce”
'

. 12.55 Dla szkół: J poi., kl.
\ i—4 lic. — Dramat.

13.30 TTR, RTSS .— Chemia,
sem. 1 — Iloczyn jonowy wo­
dy.- Pojecie PH

“14.00 TTR, RTSS — Wska­
zówki metodyczne, sem. 1

15.25 Program dnia
15.30 Decyzje piętnastolat­

ków (kol.)
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Czwartek TDC oraz

film tab. TV ang. „Sprawa
Jimmięgó" ode 3 pt. „Pies
musi odjeść” (kol.)

17.30 „Skarbiec”
17.55 Dzień dobry, w kręgu

'rodziny', (kol.)-
,18.25 Poligon (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom

19.00 Dobranoc,(kol.)
19.10 Siódemka

TV PROGRAM
TELEWIZJI

19.30 Wieczór i Dziennikiem
20 30 „Aniołki .Charliego” —

ode pt „Anielska pułapka”
film fab. TV USA

21.25 Pegaz — akt. publicyst.
kult, (kol.)

22.10 Dziennik (kol.)
.22.25 Z cyklu „Horyzont” —

Dokąd zmierza. Chomeini —

progr. publicyst-. międzynar.
22.25 Studio Sport— Puchar

Izwiestii w hokeju na lodzie;
Szwecja — Finlandia

PROGRAM II

12.45 Studio Sport — Histo­
ria olimpiad (powt.)
. 13.30 Wieczór przygody i

podróży (powt.)
15.00 Studio Sport (powt.) .

15.40 KlNika zdrowego czło­
wieka (powt.)

16.10 Program dnia
16.15 Dom i my (powt.) (kol.)
16.30 J. franc., kurs podst.

lek. 11 (kol.)
17.00 J. ros„ kurs podst., lek.

11 (kol.)
17 30 ..K laps" — Przewodnik

kinomana (kol.)

17 55 „Tydzień” — Progr.
ekon.

. 18.25 Studio Sport (kol.)
19210 KRONIKA (Kr.)

. 19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 NURT —- naucz, po-
cząt. kl. 3 — Praca—technika

21.0,0 NURT — matemat. —

gromadzenie danych statyst.
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 NURT — Filoz. Rola

kateg. praktyki spoi, w filozo­
fii marksist.

2’2.10 „Raslcenowie” ode. 7 —

filmu TV szwedz.

WAWFL - KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15). SKARBIEC
KORONNY ł ZBROJOWNIA

(niecz.) Wystawa — Wawel zagi
nióny (niecz.) GROBY KRÓ­
LEWSKIE, DZWON ZYGMUNTA

(9—15 30) MUZEUM NARODO
WE: SUKIENNICE Galeria

polskie) sztuki KTK w ‘Wysta
wa: Narodziny Muzeum (12—18).
DOM JANA- MATEJKI (Floriań
ska 41) Portre* dzieci Jana Ma
te.ikf . (10—16) KAMIENICA SZO
LAYSKTCH (pi Szezezepański 9).
Galeria nnlskiei •sztfjki do W94 ro

ku (10—16). NOWY GMACH (al. 3
Mała 1): Wystawa - „Polaków
portret własny” (10—16). ZBIORY’
CZARTORYSKICH (Pijarska 3):
Wystawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (12—18. wst. woł.).
MUZ. ETNOGRAFICZNE (Dl. Wol-
nica 1): (10-18) MUZ. HISTORY­
CZNE (.Tana 12) (10—18), FRAN­
CISZKAŃSKA <• Wyst Szopki
krakowskie 1979 (10—17) GALE­
RIA TEATRALNA (nieczynne)
ODDZIAŁ TEATR AJ. NY (Szpital
na 21) (niecz ) KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł Wvstawa. — Tra

dycje krakowskie (10- 14). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 8)3 Sztuka neolitu środko­
wej Europy V—II w. p.n.e. • —

(14—18. WSt. WOl.) MUZ. LENINA

(Topolowa 3) Wystawa — Lenin w

Polsce oraz wystawa czasowa

„Krakowscy współpracownicy ta­
nina — S Bogacki. .1 Haneckl*’

(9—16, wst. WOl.). MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDL0WKA” (Teł
majera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (15—18). MUZEUM
W PTFSKOWFJ SKALE (0.1
CÓW): (10—16). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17).
Fauna polska —< ptaki (10—13,
wstęp wolny). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce (9—
15). KOPALNIA SOLI (8—12). GA­
LERIA RTF (Bohaterów Stalin­
gradu 13); Wystawa między
narodowa „Tenus ?9’’ pt ,,Aki- *•

portret” (9-2!) PAWILON WY
STAWOWY BWA (pl Szczepański

’

3a): Wyst. jubileuszowa . prof.
Konrada Srzednickiego, wyst.
autorska Stanisława Kuskowskie-

go (11—18). ARKADY: Wystawa
malarstwa Edwarda Klerlinga
<11—18). GALERIA (Kanonicza 5)
Wystawa - Grafika Piotra Sznej
dera (11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.

APTEKI S 9

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny 8—15)

Rynek Gł 42. pl Wolności ?,
Pstrowskiego 94. Długa 88, Waryń­
skiego 24, Rynek Podgórski 9. No­
wą’Huta—CentrumA,bl.3
(tlen), Centrum C, bl. 6 \

MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Bob. Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5).

ośrodek inform. usługo­
wej wusp „GROMADA’* (Flo­
riańska- 20) —• tel 271-30; 228-90

(7--'18), Nowa Huta (os Zgody 7)
tel 447-21 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STY (ZN EJ WA WE Ł-TOURIST (ul
Pawia - tel 260-91, 204-71 (8 -18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) >- zamawianie wizyt
domowych - tel 225-66 I 293-78 (od
16 dó 23.30).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„FOI.MOZBYT” al. Pokoju 81 —

tel. 800-84 (czynne całą'dobę).

RRDIO

PROGRAM l

na fali 1322 m.

DZIENNIKI: 6.00. T 00. 8.00.

9.00. 10.00. 11.00. 12 05. 15.00.

19.00. 20.00, 21 00, 22 00. 23.00.

0.01, 1.00, 2.80. 3.00. 4.00 5.00

6.00—9 .00 Sygnały dnia. 9.05—14.10

Cztery pory roku 11.40 Tu Radio
Kierowców 11.55 Komunik, o st

wód. 12,25 Moz polsk. mel. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Komunik, ener­
getyczny 13.01 Marszem przez

Polskę. 13.20 Nowe nagr. G Bar-

bieriego. 13.10'Kącik melom. 14.00
St. Gama. 15.20 St. Relaks. 14.25
St. Gama. 15.05 'Korespond. z -za­
granicy. 15.10 St. Gama. 15.15

Człowiek ! środowisko — gaw.
16.00—18.25 Tu Jedynka. 17 .30—18.00
Radlokurier. 18.00 Tu Jedynka.
18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 Konc. życzeń 19.15 Gwiazdy
naszych estrad 19.10 Rodzinne

muzyków- . 20.00 Tnf. dla kierow­
ców. 20.05 Rep. na zamów. 20.20
Znasz-li ten glos? 21.05 Krori.

sport. 21 .15 Panor, polsk. pies.
22.20 Tu Radio Kierow-ców. 22 .2S
Poznań na muz. ant. 23.00 Wita

Was Polska.

PROGRAM n

na fali 219 m. czyli 1398 KHs
oraz UKF 6T.6T MHi

DZIENNIKU 4.30. 5.30. 6.30,
T.30. 8.30. 11 30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradn. dom. 5 .00 Muz. dz.
dobry z Olsztyna. 5 .30 Komunik,
dla górników. 5.36 Obsenv. 1 pro­
pozycje. 5.46 Muz. wycln 6.00 W

kilku takt, w kilku słów. 6.10 Ka­
lend. Radiowy. SIS Mel. przyj, -—

Budapeszt. 6.35 Gimnast, 6.43 Mis­
trzowie mlniat. Instrum 7.05 300
sek. dla trąbki 7.15 Pleb St. Ga­
ma. 7 .35 Konc. poranny 3.35 Dia­
logi i zbliżenia. 9 .30 Prób!, kult,
fiz. 9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00
Kron. kult. 10.15 Radiowe debiuty
poetyckie — R Kessel. 10.40 Nie
ma margln. 11.00 Reclt. A . Stefań­
skiego 11.35 Radiowa Por. Rodź.
11.40 Muz, spod strzechy 1.1.55 Ko­
munik o st. wód 12.05. Od mlniat.
do uwert. 12 .25 Ogólnop Sympo­
zjum SPAM-u w Szczecinie. Re­
portaż T. Podeslawsklej. 12.53 300
sek. dla fortep 13.00 Ludzie za

spoi.’ mand 13.10 J. Offenbach —

Fr. ź opery „Opowieści Hoffmana,
13.30 Komunik.’ dla górników. 12.38
Ze wsi i o wsi - Cena czasu. 13.51

Tmpromptus Schuberta. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowoez. 14 .25 Muzyka
Haydna 15.20 Popol. dziewcząt i

chłopców. 16.00 Pios. P Figla. 1.6.10
Polska muz. KN w. — Utw. H.
SehSffera. 16.40, Opowieści, z Peru.
17.00 Impr. jazzowe. 17 .20 Kariera
Florenza Wa!dwei,bla-Móstel1iega
- fr pow. 17 .4(1 Rep. B Markow­
skiej. 13.00 Stoi aktualn. muz.

13.25 Pieb St Gama. 13.30 Kcha
dnia 18.40 Jakość ,przede wszyst­
kim. 19.00 Laureaci Konk. im. H.

Wieniawskiego 1J.40 Dźwięk Pla­
kat Reklam 19.50 Katalog wyd.
19.55 Przezorny zawsze ubezp. 20.00
St. Relaks. 20.20 Muslca polonica
nova 22.00 Kwart na instrum. dę­
te G. Rossiniego 21.30 tnf. sport.
21.40 Pamięci Ewy Bandrowskiej-
Turskiej. 22 00. Promenada

przegl. wyd kult zagrań. ?.?.?0
Wiersze. A. Bobińskiego. 22.40 Me­
dium, czyli mag. mlłośn sztuki
słuch. 23,10 H. Schutz: Małe kpnę-
kościelne. 23.35 Go słychać w świę­
cie. 23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM HI

UKF 66,89 MHi
ł on Między snem a dniem 6.15

Stan pog. i Wiad. 6 .30 Proste o

głos. 7 . 8, 10.30. 12. 13. W. 19.30

Ekspresem przez świat. 8 .05 Za

kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 9 .00
. . Przygody księdza Browna”
ode. pow. G . Chestertona (powt.).
9.10 Bossa nory gra S Mendes.
9.30 Nasz r, 79 6.45 Dawne tańce
I mel. .10.35 Kiermasz płyt wytw.
Balkanton. 11.00 T Dolęga-Mosto-
wlcz: Kariera Nikodema Dyzmy'
- ode. 4 . 11.30 Jazzowe podróże
Gato Barblerege. 12 .D5 W tonacji
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 Śmierć w starych deko­
racjach —i .ode. opow. -T . Różewi­
cza. 14 .00 Misrtrzowde batuty — G .

Szeli. 15.05 Pocztówka dźwięk, z

Paryża. ,15.20 G Brooker solo.
15.40 G. Broóker z zesp Proco!
Harttm. 16.01 Patrzcie ludzie jaki
13' śmieszny. — Rep. 16 20 Muzy-
kobranie. 16.45 Nasz r. 79 (powt.).
17.05 Muz. poczta UKF 17.40
Wszystkie drogi prowadzą do

Nashwille. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19.00 Kąty widzenia. 18.15 Gra zr-

'spół Laboratorium. 19.35 Opera
tyg. _

w A Mozart: Wesele Fi­
gara. 19.50 Przygody księdza Bro­
wna — ode. pow G. Chestertona.
20.00 Mini-m?.x . 20.40 Nowe barwy
starych mistrzów 21.00 Reminis­
cencje muz 22.00 Fakty dnia. 22 .08
Gwiazda 7 wieczorów — Milt
Jackson. ??..15 Blues wczoraj i
dziś. 22.45 Gra Al di Moela. 23.00
Album poezji

' J Iwaszkiewicza.
’3.nś Między dniem a snem. 0 .50
Wiad.

PROGR AM TV

UKF 6815 MH?
DZIENNIKI fi 40,12.00,13.C0,

16.09. 16.40. 22.55,
6.00 Vademecum roln. 6 .15 Po­

witanie w noet. nastroju. 6.30 Co
niesie dzień (KR) 7.40 Radio de­
dykuje. 8.00 Mini recital A. Jan­
tar. 8 .10 R-TV Szk. Sr. dla Prac.
- Biologia, s.25 P. Locatelli: In-

troduzione teatr.. D-dur. op. 4, nr

5. 8.35 Twórczość dziecka —

pierwsze próby liter, S.35 Graj ka­
pelo. 9 .00 Gdzie jest piąty dzwo­
nek —ąud.dlakl^UliIV.9.25
Muz. kamer, baroku. 10.00 Potom­
kowie pana Balcera — aud. dla
kl. VIII. 10.30 Estr. przyj. 11 .00
Tćątrv polskie — aud. dla kl. IV
lic. 11 .30 Dyryguje G. Szell. 12-05
And. dla wsi (KR). 12 .15 Mel. lud.

(KR). 12.25 Wszystk. nallepsz. lu­
dziom DOrRo .(Stereo ■KR). 13.00
II 1ek j. ’• hiszp 13.20 Gdzie- iest

piąty dzwonek; 13..45 Tu . St. Ste­
reo (KR). 14.43' Instrum. lud. Ru­
munii 1F.05 Medaliony — słuch.

16.05, Nauka 1 techn. — mag. 16.25
12 lek j. niemieck. 16.40 : V.’iad.
znad Wisły 1 Bunaica- (KR). 16.45
Kwadr akadem (KR). 17 .00 p.ok
1979 na krak. estradach — II aud.

(KR). 17 .20 Z płytoteki Z. Gogul-
skiego (Stereo - KR). 18.14 Ra-
dlo-rekl. (KR) 18.14 Pog. (KR).
18.25 Postawy i wzory — O kom­
pleksach i ich zwalczaniu. 13.45

Sekrety listów — Lew Tołstoj.
19.00 Za co nas cenią — Polscy
eksperci w .ONZ 19.15 22 lek. j.
•os. 19.30 Muz. baroku 20.10. Res-

ponsorla na Boże Narodzenie.
■2.0.50 Portrety kompozyt, wśnólc;:.
- M Kabelac. 21 40 Konfrontac.ie
- tnterpret. n mistrz, wyk. muz.

sollst. 22 15 Ziemia. człowiek,
wszechświat — Nauka 1979 r. —

dysk, naukowców i ppbltc. 22.35
Pomnikowe legendy — Warszaw­
ski pomnik Moniuszki.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w ren-rtnarze tea­
trów. kin. radia 1 TV — Redak­
cja nie kierze odpowiedzialności.
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